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Kraków, IG stycznia.
To ziemi polskiej snują się upiory. Pełno ich 

zawsze i wszędzie N achylają się one nad  każ­
dym  z nas, szepcą do uchw a słow a złe, po tw or­
ne, za truw ające um ysły  i serca  w spółczesnego 
pokolenia. K orzysta ją  z k&idej nieuw agi, z 
każdej chwali słabości, by niszczyć w iązadła 
budującego się jeszcze gm achu Rzeczypospoli­
tej.

Tym  ztyin duchom  n a  imię: s ta re  wady pol­
skie. W archolslw o, sw aw ola, lekcew ażenie 
praw a, rokosz —  znam y je  z dziejów  Polski 
przedrozbiorowej.

S to pięćdziesiąt la t niewmli nie zdołały  ich 
w ykorzenić, mimo, iż pokolenia całe w ychow y­
wano w  slusznem  prześw iadczeniu, że to błę­
dy  zgubiły  państw o.

N iew ola skrzyw iła  jeszcze w ięcej psycholo- 
gję społeczeństw a. Do s ta ry ch  błędów  dodała 
nowo nałogi.

Pozbaw ieni w 2 dzielnicach możności jaw­
nej, politycznej p racy , s ta jać  wszędzie wobec 
p ań stw a’ zaborczego, tłum iącego nasze poczy­
n an ia  wolnościowe —  m usiała  m yśl polska 
zejść w podziem ia konspiracji.

Było to  koniecznością i —  w epoce zaborów  — 
narodow ą zasługą. Do podziemi nie sięgało 
oko carskich, czy „kaizerowrsk ich“ siepaczy, 
lam  m ożna było w ym ieniać swobodnie m yśl, 
uśw iadam iać i krzepić n a  duchu słabych, tam  
■wreszcie w ykuw ać broń do w alki o lopsze ju ­
tro . "W podziem ia konspiracji schodziły  więc 
w szystkie elem enty gorętsze, bardziej p a trio ­
tyczne, tam  grom adzili się w szyscy, k tórym  
obroża nie w rosła jeszcze w  szyję.

System  pracy  konspiracyjnej, będący  smr.t- 
11 ą koniecznością w w yjątkowych warunkach, 
stał się jeonak  —  pow tarzam y raz jeszcze — 
nałogiem, zam ienił się w fatalne skrzywienie 
aaszej psyclioiogji.

Po wielkim  przew rocie dziejowym , k tó ry  
dał nam  państw o w łasne i niepodległe, okazało 
się że ludzie nie m egą odzwyczaić- się od kon­
spiracji, że upraw iają ją jako  „sztukę dla sztu­

ki11,
M etoda dobra wr niewoli s ia ła  się potworną 

we w łasnym  domu.
S ku tk i te j m etody  są zaś tern straszniejsze, 

że w łaśnie dawne błędy nie zannu y- - rak  nie­
podległego państw a nie daw ał ty lko  sposobno­
ści do ich ujaw nienia. W archolstw o, rokosz i 
nieposzanowmnie praw a było n ieak tualne, bo­
śm y w łasnych w ładz i prasy nie mieli. Niepo­

s łu s z e ń s tw o  wobec zaborców było zaś słusznie 
cenione, jak o  patrjo tyzm .

Dzis s ta re  nasze w ady, łącznie z naby tą  me­
to d ą  konspirowumia za truw ają  nasze życie pu­
bliczne, 1

P od  tym  głębszym , n ieparty jnym  kątem  wi­
dzenia należy  rozw ażyć w iadom ość o w ykry-

P L a p I p a
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sia wyłącznie u firn,y: Helena smolarska, Linków, ulica 
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colu doprow adzenie do owych najw yższego u- 
bolew ania godnych zajść i do zam achu n a  dro­
gą  nam  w szystkim  arm ję i g d y  praw icą 
oskarżała  P . P, S. o zorganizow anie tego  spi­
sku  —  dziennik nasz energicznie dom agał się 
śledztw a. T eraz czekam y na  jego wyniki.

Tak postąp im y w  każdym  w ypadku, gdy  
idzie o działanie przeciw  państw u, bez względu 
na to , z której ono pochodzi strony . D la czyn-

ciu spisku P. P. P . i dokonanych aresztow a­
niach.

Mamy to do czynienia z objawem schorze­
nia, k tó re  należy leczyć, choćby ku rac ja  m ia­
ła być radykalna  i bolesna.

P. P . P. jest organizacją o charak terze  p ra­
wicowym  w  naszem  sw oistem  tego słowni zro­
zumieniu. Pow ołały  ją  do życia nastro je , hodo­
w ane przez obóz sk ra jnego  nacjonalizm u, k tó ­
ry  nikogo w Polsce poza sobą nie uw aża za 
dostatecznie narodow ego i patrjo tycznego .
Pew ne g rupy  -wzięły sobie samowolnio m ono­
pol n a  polskość i miłość Ojczyzny. G dy w ła­
dza spoczęła nie wr ich rękach, lub nie wy łącznie 
w ręku  ludzi im oddanych, rozpoczęły to g rupy  
w aikę nam iętną, n ieprzebierającą w  środkach.
O głosiły one „w ojnę św iętą11 przeciw całem u 
społeczeństw u, o ile nie poddało się ich p a rty j­
nej komendzie. K to  nie był „dostatecznie n a ­
rodow y", ten został uznany za w yjętego z pod 
praw a.

Przyw ódcy naszej „praw icy" nie rozumieli, 
żo w  ten sposób doprow adzają do w-alki z sa­
m ą ideą praw orządnego państw a. Nie zasta ­
naw iali się, czy nie chcieli się zastanaw iać 
nad  spustoszeniam i, jak ie  czynią w słabszych, 
a  gorętszych um ysłach. Często zresztą  korzy- 
stali i ko rzysta ją  z zacietrzew ienia, jak ie  spo- 
wr od a li.

T ylko na  podłożu nastro jów  w yw ołanych 
ag itac ją  naszych „m onopolistów narodow ych" 
m ogło dojść do tragicznych wypadków' g ru d ­
niow ych u. r., one są też — pow tarzam y —  
w łaściw ym i tw órcam i P. P. p . m.oż!! s lw ie rfc ić  postęp na  drodze_ rozw iaza-

, T. , ' , . , . , m a kw esty t, k tó re  do chwili ooecnej przeszka-
- ie badam y w _,ej chwili, czy odpowiedzialne j j za]y porozum ieniu się narodów  i opóźniały 

czynniki narodow ej dem okracji b ra ły  w spisku napraw ę sy tuacji św iatowej, 
udział, czv  przyw ódcy  tęgo stronnictw a, — P rzechodząc do k ^ ą s ty  Ligi narodów , za- 
m ającego przecież sposobność jaw nej i legalnej znaczył król, że A nglia ocenia należycie osią-

ników  um iarkow anych, praw orządnych  i p a ­
trio tycznych  —  a sądzim y, że posiadam y p ra ­
wo uw ażania się za tak i w łaśni? czynnik —■ 
decyduje rzecz, a  nie ludzie.

Czas, by upiory przeszłości zniknęły  z w i­
downi naszego życia. W  wolnej Polsce niem a 
m iejsca n a  spiski i konspiracje. U piory prze­
szłości —  w yżeńm y precz!

L i t w i n i  i a i a l i  n i i a n i a  P i l n a
Strzelcy litewscy planują zbrojny napar!

(Telegram własny „Nowej Reformy“).
Królewiec, IG stycznia Organ strzelców  li­

tew skich „T rm itas" zamieszcza niezw-ykle na­
pastliw y  a rty k u ł, sk ic o w a n y  przeciw  Polsce 
i naw ołu jący  w szystk ich  do obrony przed Pol­
ską oraz uo odebrania Wilna. W  arty k u le  h m  
pow iedziano dostownie:

„P o lacy  są silniejsi od nas, m ają  kam ratów  
F rancuzów  i Ł otyszów , k tó rzy  ich podtrzym u­
ją  i dla  tego  dobrowolnie W ilna nam  nie odda­
dzą (No, to  p raw d a! Przyp. red.). Tylko siłą 
możemy je odzyskać, podobnie jak Kłajpedę.

Siłę tę  m usim y przygotow ać i znaleźć p rzy ja ­
ciół, k tó rzy b y  nas poparli. P rzy jació ł tych na­
leży szukać w śród państw  posiadającycli in te­
resy  zbieżne z nam i —  są to Rosjanie i Niem- 
cy.

„W aży się tu ta j nasz honor. W szyscy  —  od 
sejm u i rad  sam orządow ych aż do poszczegól­
nych jednostek  pow inni się w spom agać. N ale­
ży nareszcie zaufać swym  silom i szukać moż­
liwości rozwiązania sprawy wileńskiej, albo­
wiem godz. 12 już bije".

A n g ie ls k a  m o w a  t r a n o w a
AjłfjjSJa za wzmocnieniem Lucji ^larodón. — Kowe projekty

c e l n e .  — O d b u d o w a  ir lan cL jf
Londyn, 1G stycznia (PAT). K ról i kubłowa 

z zacliowumiem zw ykłego cpreinonjału udali się 
w czoraj do pałacu  buokingham skiego, a  stąd  
do k a ted ry  w ostm insterskiej. N astępnie król 
udał się do Izby lordów', gdzie odczytał orę­
dzie. K ról w yraża w orędziu zadow olenie, że

działalności a  te  orzącego do niedaw na trzon przez Ligę icz.uk ity_ i
‘ wiełkobry.yjskienro będzie dążyć

rządu, —  brali czynny udział wr organizacji
P . P . P . łub w spom agali ją  bezpośrednio. Śledz-
tw’o w szystko wryjaw i, a  m y nie stosujm y tej
m e t o d y  l e k k o m y ś l n e g o  o s t r a c y z m u ,  k t ó r y  j e s t  n a d z ie je ,  żo ca  ko w. t y  p o r z ą d e k  w n e t  w  te j
wbaśnie ch arak te rys tyczną  cechą —  narodow ej i CZ(̂ C )łm pm.ju,n nastąp i.

J  ~ 1 ^  J K o n f e r e n c j a  d om in ió w '

staran iem  rządu 
ao  um ocnie­

nia te i insty tucji.
W  sprawne m orderstw a n a  g ran icy  A fgani 

stanu rząd  w ielkobry ty jsk i w niósł p ro test i ma
w

dem okracji.. Ale gdyby naw et obóz narodow o- 
d( m okratyczny  (względnie jego przyw ódcy ofi­
cjalni) nie w spółdziałał w  tw orzeniu spisku —  
choć n ieste ty  is tn ie ją  pow ażne wr tym  k ierun­
ku  poszlaki —  to  jednak  zupełnie w'olnym od 
w iny ni‘e będzie. Jeg o  to siejba duchow a 
plon zatruły w ydała!

P rasa  obozu praw icow ego używ a dziwnego 
argum entu . W ypierając się łączności z P . P . P., 
broni równocześnie tej organizacji, w ykazując, 
żo ona nie jest jedyną konspiracją, że to  sa ­
mo robi lewica. „W olno mi broić, bo broi 
mój braciszek .
'  Odpowiedź na to  jest jasna. Każda konspira­
cja jest zbrodnią w praw orządnem . konstym cy; 
nem  państw ie. Jeśli wdęc w ładze ii.it ra t i a p. z 
jakiejś sposobności na  ślad spisku lewicowego, 
to nie wolno im się zawahać, ale m uszą postą­
pić wobec niego z całą surowością prawni. Raz 
wreszcie trzeba atm osferę przeczyścić.

Przypom inam y, że gdy po rozruchach k r a - |£  
kow'skieh mów-iono ze sfrony prawicow ej o | lue j est 
istnieniu spisku w Krakowie, k tó ry  m iał na polityczne

domin jo wr zapew niła ekonomicz­
ną współpracę ca}eeo  imperjum i umożliwiła 
bez obciążania sy tuacji finansow ej państw a u 
dzielonio dom injoin znacznych ułatw ień i p rzy­
wilejów celnych.

Warszawa ensrgicinls prostu i»
Warszawa, IG stycznia (PAT). „N. F r. Prcs- 

se" z dnia 11 hm. ogłasza następ u jącą  depe­
szę od korespondenta tego pism a w Belgradzie: 

Belgrad. R ząd  polski w ysia ł sw ojego czasu 
na osta tn ią  konferencję m alej enfonty w Sinaia 
specjalnego delegata  w  ch arak te rze  obserw a­
tora . Na obecną konferencje w B elgradzie Pol­
ska nie w ysiała  żadnego delegata . Rów nocze­
śnie poseł polski w B elgradzie O kowski(?) nie 
będzie b ra ł udziału w posiedzeniu państw  m a­
łej en ten ty . Poseł Okuw.'ski(?) w  rozmowie z 
przedstaw icielem  w aszego pism a objaśniał 
w strzym anie się Tolski od udziału  w tej konfe­
rencji tern, że Polska i r e  może zająć  zdecydo­
w anego stanow iska względem  m alej en ten ty , 
aż do chwili w yjaśnienia stanow iska, k tó re

D alej czyniąc aluzję do w yniku  ostatn ich  
wyborów, w skazał król, ze p ro jek ty  zalecane 
przez rząd  Baldw ina, a  przew idujące dążenie 
do rozwoju gospodarczego, z pow odu stosow a­
n ia  nowej polityki celnej, nie zostały przez na­
ród zaaprobowane. Z tego wrzględu będą przed­
łożone parlam entow i nowe projekty, zgodnie z 
propozycjam i konferencji ekonom icznej, w kwe 
stji eksportu , kredytów , subsydjów  d la  kon- 
son jów  pryw atnych . '

R ząd  — powied7.iał dalej k ró l —  przygoto­
wuje p ro jek ty  ouuudowy zniszczonych części 
północnej Irłandji, a to  celem okazania  pomo­
cy tam tejszej ludności, k tó ra  znacznie ucierp ia­
ła  w ostatn ich  dwóch latach.

(iponska dyskusja adresowa
Londyn, l(i stycznia (PAT). W  dyskusji ad re ­

sów oj ło n l Grcy da l ponury obraz sytuacji 
europejskiej. W  dalszym  ciągu swoich w yw o­
dów żądat mow'ca, ażeby  w szystkie państwa 
zmusić do przyjęcia siatutu Ligi narodów, a 
w szystkie próby naruszenia pokoju  stłum ić 
środkami wojskowemu

30-miljonow'em, m a pretensje , b y  w  polityce 
E uropy  w schodniej zajm ow ała pierw sze s tan o ­
wisko.

P o lska  Agencja, T elegraficzna upow ażniona 
je s t do stwierdzenia, że w'ywiad ten jest cał­
kowicie zm yślony, co zresztą na pierwszy rzut 
oka jest widoczne.

zdaniem jego — na pierwszy rzut oka jest wido­
czne.

Niech nam nędzie wolno poczynić w tej spra­
wie dwie skromne uwagi. Otóż wywiadu udzielił 
p. Okęcki, a tymczasem pierwsze-sprostowanie o- 
głoslł poseł polski w Wiedniu, a drugie rzad war­
szawski. Natomiast p. Okęcki uparcie milczy.

Drnga uwaga- W arszawa nazwala wywiad „cał­
kowicie zmyślonym11. Może być. Ale nie lnożtany 
natomiast nawet po bardzo uokładnem badaniu 
zgodzić się na to, że to zmyślenie jest widoczne 
na pierwszy rzut oka.

Sanacja sssoodarcza ta  tkLrej 
drodze

Kraków, 16 stycznia.
(W. S.) Expose p. prez. ministrów Grabskiego, 

wygłoszone wczoraj — jak już donosiliśmy — 
wobec przedstawicie] prasy polskiej tchnie .y n  
optymizmem, jaki zwykł cechować wszelkie za- 
micizenia p. Grabskiego. O ile nie zawsze p. Grab­
ski miał słuszny powod do różowych horoskopów 
na przyszłość — to jednak obecuie jedyue tylko 
zmniejsz-enie zadłużenia skarbu państwa w P. K. 
K. r .  je rt już dostatecznym argumentem, że sa­
nacja skarbu znajduje się na dobr*j arodzt i być 
może niedomagania naszego życia gospodarczego 
niają się rzeczywiście ku końcowi.

Najistotniejszym puukiem expose p. Grabskie­
go jest jego kategoryczne zapewnienie, oparte na 
realnych cyfrach, że styczeń jess ostatnim miesią­
cem deficytowym naszego skarbu. W następnych 
już miesiącach' wydatki pokrywać się będą z do­
chodami, przywróconą więc zostanie równowaga 
budżetowa. System oszczędnościowy oraz podatek 
majątkowy, który da potćażne sumy już w lutyni 
i marcu, zabezpieczą dostatecznie skarb na szereg 
miesięcy.

Założenie prywatnego banku emisyjnego iest 
już kwestją niedalekiego czasu. J a k  wiadomo ko­
m itet organizacyjny zoslał wybrany i w ciągu 
tego tygodnia przystąpi do pracy. Kom itet len 
będzie iniał również nadzór nad P. K. K. T w 
czasie przejściowym.

Dla pokonania trudności w czasie przejściowym 
emitowane zostaną bony podatkowe, mające na 
celu uchronienie podatników przed dewaluacją, 
oraz obligacje kolejowe, o wyraźnym charakterze 
pożyczki wewnętrznej, którcmi zainteresował się 
również i kapitał zagraniczny. Dalszym etapem 
sanacyjnym będzie pożyczka w walucie złotej.

Frem jer Grabski wyraźnie oświadczył, że za­
rządzenia sanacyjne wywołają drożyznę, jednakże 
z chwiią wprowadzenia stałej waluty ceny ulegną 
niewątpliwie redukcji, tem więcej, iż w przyszło­
ści z kalkulowania cen towarów odpadnie zabez­
pieczanie się producenta przed dewaluacją.

Pierwszorzędnej doniosłości jest również zajK) 
wiedz p. Grabskiego, że długi hipo+eczr.e i listy za­
stawne Drzcdwojenne zostaną zwaloryzowane. —  
Rząd w tym kierunku będzie miał na  względzie 
interesy obu stron.

W końcu oświadczył premjer, że przygotowany 
jest już projekt wolnego obrotu dewizami.

Widocznie „habent sua fata11 także wywiady, 
a zwłaazcza sprostowania. P. Okęcki, poseł polski 
■ Belgradzie miał wobec korespondenta „Neue 
Frc-ie Presse11 wyslapić z przyioczonerni powyżej 
informacjami, które ogół polski przyjął z zadowo­
leniem do wiadomości. ÓV trzy dni później posel­
stwo polskie w Wiedniu oświadczyło w „Neue 
Ficie Presse!1„ że „jest upoważnione (przez kugo?

m ała en ton ta  zajmie wobec sowietów'. Co się kiegd (.v piśmie wiedeńskim wydrukowa 
tvczv  rządu sowietów, to 'P o lsk a  m a w  stosun- j skrt), które nie odpowiadają faktom". I

do zćremcniowania rzekomych uwag posła Okęc-
uio „Okoń- 
Po sprosto-

Pogiomy żydów na Ukra nie 
sowieckiej

Lwów, IG stycznia.
Z C harkow a donoszą, że groźna fa ia  p o g ro ­

m ów antiżydow 'skich ogarnęła  w o s ta tn ich  
dniach  ca ły  szereg  m iejscow ości U k ra in y  so- 
wiecKiej. Pierwszy' znaczny pogrom  odby ł się  
w Golcie, gdzie liczny tłum  chłopów  i robo t­
ników  n ap ad ł na  handlow ą część m iasta . Zde­
molowano i zniszczono 18 suiepów żydowskich, 

1, zamordowano 3 żydów , ciężko raniono 13.
r  eść o pogrom ie w Goicie z szybkością b ły ­
skaw icy rozniosła się po w szystk ich  przylega-

l" i ku  do nich pewno specjalne in teresy . P o lsk a  | waniu ze strony poselstwa wiedeńskiego nastąpi- ’ szcrcffiem ^now w h ’'w ~ f v S f  °!?b u ' ‘ V *  ca ly 111 
o nie jest sk łonna poddać się pod kierow nictw o lo sprostowanie rządu warszawskiego, który u a - f  Szczególnie'z a s t r a s z a n e  m z ir la n  j y b r a ł

pogrom  żydów  w  P ierw om aj-ku . gdzie z puwo-
p. Benesza, gdyż będąc państw em  zwał o w

który
w yw iad  ca łkow ic ie  zm yślonym , co __

LEON KRUCZKOW SKI.

(Ciąg dJdcTrk 6
N apróżno w ów czas w dław iącym  uścisku 

oplatały  go czyjeś biało, gorące ram iona... n a ­
próżno od Jaw a !a się jego spalonym  ustom  czy­
jaś pierś, k rąg ła  i pachnąca —  —  K arsk i w 
m om entach najcudow niejszych oszołom ień m ar­
tw iał nagle, p rzeszy ty  błyskaw icą przeraźliw e­
go olśnienia mózgu.

T ak  było zawsze. Czuł K arsk i, siłą n ieod­
p arte j suggestji, ze ta  trag iczna  ry sa  w jego w e­
w nętrznym  ustro ju  będzie się coraz rozszerzać 
i pogłębiać, że to  organiczne pęku ię ' ie jego ja- 
żnr rozsadzi m u kiedyś mózg w ściekłym , obłą- 
kamym bólem.

Czuł, że najpierw szem  w ym aganiem  życia 
jest w łaśnie zdolność do chwilowych bodaj 
\  oderw anych, ale bezw zględnych pogrążeń się 
t za traceń  w płom iennej, eksta tycznej jego
id i r m a c j i  zdolność, bez zastrzeżeń  bier-

w chłaniania się w czerwony odm ęt pierw oŁ- 
ueini ń tó tynktain i pulsującej krw il

I poznał, ze najgorszym  wrogiem życia, 
jest —  świadom ość życia!...

Pozna wszy lo, stanął na  progu Śmierci.

Dochodziła ]>olnoc. K arski ocknął się w fo­
telu czując gidchy, tę tn iący  ból w skroniach. 
Pęki bzu na b iurku pachnęły  m ocną, odurza- 
iąco-słodką wonią, po łyskując biado-lU jow eir’ 
ldśoiami.

K arsk i pow stał, powolnym , ociężałym  ru ­
chem podszedł ku malej ,osz donej sza.fi e i wy­
dobył z niej ciem ną, w ysm ukłą butelkę. Ręce 
drżały mu lekkim , nieuchw ytnym  dreszczom...

N agle usłyszał od drzwi ciche, del. -auie pu ­
kanie. W yczuł je raczej, z poza ciężkiej, g ru ­
bej k o ta ry  dochodzące.

Szybko postaw ił bu telkę nt) stoliku i v k il­
ku  krokach znalazł si_ę przed drzwiami. (* w-o- 
rzył je  bezgłośnie po paru sekundach n ieokre­
ślonego w ahania. „ ,r.J ?

W  progu  s to la  Jan k a .
K arsk i osłupiał; bezwiednie cofnął się, uchy­

la jąc  ko ta ry .
—  W ejdę!... —  u d y sza ł cichy, p rzy tłum ‘omy 

szept i J a n k a  nagłym , zdecydow anym  ruchem  
wounęla się do pokoju. K arsk i naw pół św iado­
m ie zam knał drzwi.

se r-
Opodal sta ło  krzesło; J a r k ą  bezwiednie osu- ;»H ego źrenice emmne i rozszerzone 

nęla się na nie w milcz* u: i. K acM  od dazwi spo deeznie łagodne, a  n ieodparcit m o cn e’
gl da ł tępym , z d u m m ^  _ -^ro fccm  n a  jej b ła -i W nim zaś szarżow ała pasja  szcz gólna nic
dą, skupioną tw arz o w ielkich, k rąg lenn  po- bacznem  i- . mr.,„ i,,,,,,.,........ ’ e_
wiekami przysłoniętych oczach, pod którem i
m ajaczył w yrazisty,'  głęboki cień. N a tle  ciem 
no-brązow ych obić i sprzętów  pokoju , w łago­
dnej fali m leczuo-białsgo św ia tła , twrarz  ta n a ­
b iera ła  dziw nych, pastelow ych refleksów , iakby  
nierealnej zjewy... W y d ala  się K arsk iem u nie­
po jętą , n iepokojącą zagadką  '• czekał jej
głosu z jak ąś  slra>zliwie n ap ię tą , boleśnie n ie­
cierpliwą ciekawością.

—  Przyszłam !... —  szepnęła  nagie, n ie  pod ­
nosząc pow iek. —  N apraw dę, nie wiem, d la­
czego przyszłam ?

W  K arskim  zagrało  nagle  ożywczym  d re­
szczem niepojętej pasji w ew nętrznej — __

—  D ziękuję ci, kuzynko!... —  rzek ł m iękim  
półgłosem . —  P rzy ję łaś, pod trzym ać honor ży­
cia., m oją przyjazną] o niem pam ięć!... P rzy ­
szłaś, ja k  te  bzy im wiadom e!.. —  dodał z u- 
śm iechem , uk azu jąc  kw ietne  pąk i, rozchw ouie 
n ad  biurkiem .

—  T e bzy... aa!... —  p u m ó rz y ła  bezw iednie, 
odsłan iając nagle pówiokL Spojrzaiy na K ar-

b icznyn; ly tm em  ponosząca ożyw ione niespo­
dzianki myśli 

Podszedł do oszklonej szafki i na  ow alnej ta -  
cy w ydobył dw a głębonm , sm ukło kieliszki. 
Lm ieaciwszy ta c ę  n a  ston k u  obok M teU ri mó 
« d , zdejm ując z korka b łyszczącą kapslę.

 ̂J e s te ś  bardzo serdeczną i dobrą, kuzynko 
r ijiO;.,. Nio w iem , czem  n a  ty le dobroci zasłu­
żył człow iek, s to jący  przed godziną dw unastą  
-swego życia?... Sądzę, że nie odmówisz mej po­
żegnalnej prośbie i w ypijesz ze m ną kieliszek 
w ina?... „P am ięci*życia '1!...

L  głosie K arsk iego  dźw ięczała n u ta  sw obo­
dy  i lekkości. W ydobyw szy k o rek  z butelk i, 
piwem wsi Jefcki stołilk w raz z całą zastaw ą k u  
Ja-noe' i ustatwii d y sk re tn ie  tuż p ized  nią. S to ­
jąc począł napełn iać  kieliszki.

J a n k a  śledziła jeg o  rucliy  oczym a, pełnem? 
zagadkow ych cieni. Milczała. S łcw a K arskiego 
padały w  nią, ja k  w  próżnię —  nie rozum iała 
ich, zda  się...

Tłum ił się w  niej zam ęt k o łu jący  m yśli ni<v 
sform ułow anych, p rze la tyw ały  ciem ne b łysk i 
pcdśwLadom ycł w ioracy j m ózgu. B ierność,

o łow iana jak aś  b ierność nap ływ ała  w n ią  
przem ożnie.

Jed n o  ty lk o  było jej widomem i przeraźliw ie 
pewnem : że oto jak aś  k rzyw da niezm ierna, nie­
zasłużona, rośine naprzeciw  niej ogrom ną 
ciężką law iną m roku, że n astęp u je  na  nią ciel­
skiem potw ornem  jak aś  czerń n iew strzym ana, 
w ioga i ni cna w istna!... 2e ją  zatopi i pochłonie, 
p rz jtło czy  i prżydusi, zmiażdży i uniceistwi!..

K arsk i p rzym usi z b iu rka  am pułkę szk lan ą  
pełną krysU Jiezno-bialego proszku; drżąc om i 
nieco palcam i w sypiał truciznę do sw ego 1-de 
liszka.

Oczy J a n k i u tkw iły  mocncm , uporczywmm 
spojrzeniem  w kieliszku K arskiego. G w aitow ńy 
n ap ó r k rw i runą ł jej nagle do m ózgu —  d rg n ę­
ła , całym  korpusem  przylegając, do  poręczy 
k rzesła , jak g d y b y  cofając się p rzed  czomś, n a  
pierająoem  przem ożnie, w alącem  się Lawkił 
n iew strzym auą, m iażdżącą, straszną!... Coi 
uchw yciło ją  lodow ą ręk ą  za, gard ło , ściskają* 
m ocno, d ław iąca, do u tra ty  ichui...

—  O oo!L .
(Dok nast.).

. WBBBMM»OWI t e ł *  I.
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flu ja rm aib u  zgrom adziły się liczne rzesze chło­
pów. Zaczęło się od nieznacznej k łó tn i m iędzy 
jednym  z chłopów  a  handlarzem -żydem . Gdy 
milicjanci zaaresztow ali chłopa, tłum  rzucił się 
na nich i odbił a resz tan ta . To sta ło  się sygna­
łem tło ogólnego pogromu. T łum  natychm iast 
okrutnie zabił ośmiu żydów, k tó rzy  p rzypad­
kowo znaleźli się na  rynku , a  zatem  nastąp iło  
zdem olow anie i zniszczenie w szystkich m iesz­
kań i hanJIew ych  lokalów  żydow skich. P o ­
grom trw a ł cały  dzień.

W edle początkow ych inform acyj ilość cięż­
ko ranionych żydów dochodzi do 118 osób. — 
B ataljon  skierow any' niezw łocznie ze składu 
45 dyw izji do stłum ienia ruchu  pogrom owego, 
odmówił posłuszeństw a, a  żołnierze ośw iad­
czyli. już po przybyciu n a  m iejsce rozruchów, 
iż zachow ają się całkiem  obojętnie. W obec tego 
pogrom trw ał dalej, nie nap o tv k a jąc  na jakikol 
wiek opór, aż do chwili przybycia do Pierw o- 
m ajska oddziału  czekistów , k tóry  oddal do tłu ­
mu salwę. W  rezultacie zginęło 12 osób, a kil 
kanaście zostało ranionych. W obec tego  po­
gram  został z miejsca' zaniechany.

Z pośród uczestn ików  napadu zaaresztow a­
no ponad 150 osobników, k tó rych  czeka suro­
wa kara , zostaną bowiem oddani pod sąd do­
raźny. Rów nocześnie z rozkazu władzy' cen­
tra lnej specjalna kom isja prow adzi dochcdze- 
uia w celu ustalen ia  przyczyn biernego zacho­
wania się wspom nianego w yżej oddziału w oj­
skowego. Z buntow any bata ljo n  rozw iązano, a 
18 czerw onoarm iejców , oraz oficerów  zaare­
sztowano pod zarzu ti m naruszenia  karności, 
zaś resz tę  personalu  tego  oddziału przeniesiono 
do innych form acyj w ojskow ych.

D ochodzenia dalsze stw ierdziły  ciekawy fak t, 
iż aczkolw iek ofiaram i pogrom u padli jedynie  
żydzi, to jed n ak  one m iały  w yraźnie antiso- 
wiecki charakter i były rezultatem agitacji an- 
iikomunistycznej. W  tym  rejonie bowiem w ła­
dza sow iecka nie daw no zatrzym ała  k ilku księ­
ży  praw osław nych pod zarzutem , iż z pobudek 
„ fanatyzm u  relig ijnego" szerzyli w śród wło- 
ściaństw a w iarę  w  cudow ne w znow ienia s ta ­
rych  ikon i t. d. A resztow ania te w yw ołały  
w ielkie oburzanie w śród chłopów , dzięki czemu 
agitacja pogromowa znalazła podatny grunt i 
doprowadziła do takich okropnych w yników . 
W  innych zaś m iejscow ościach tegoż rejonu w  
sposób sk ry tobó jczy  zabito dnżo komunistów, 
z pośród urzędników  sow ieckich.

A d m i n i s t r a c j a  i  E k s p e d y c j a  
„ N o w e j  HeUm y"

przeniesione zostały
z ulicy św Anny ]. 3 n a  ulicę Jag ie llońską  1 10 
parter.

W  tym  sam ym  dom u na  2 p iętrze, jak  do tąd , 
im e śa  się redakc ja  naszego dziennika.

Obecnie odbyw ać się będzie w ydaw anie 
dziennika, przyjm ow anie p rzedp ła ty  i inseratów  
itp. w  nowyrn lokalu  A dm inistracji.

K  k  O  M i l i  A
Kraków, IG stycznia.

MARSZ. PIŁSUDSKI O POWSTANIU STYCZ- 
NiOWEM. Donoszą z Warszawy: W niedzielę pod- 
tzas Akademji urządzanej przez Związek legjo- 
Bistów z powodu powstania styczniowego, przema­
wiać bedzie p. Piłsudski.

DEKLARACJA GEN. SZEPTYCKIEGO. P. A. 
T komunikuje z W arszawy: W związLu z wiado- 
jaosciami nrasowemi, jakoby gen. Szeptycki b. mi- 
aister spraw wojsk., subwencjonował związek Po­
gotowia Patrjotów  Polskich, minister spraw woj­
skowych otrzymał od gen. Szeptyckiego następu­
jący telegram:

„Oficjalnie oświadczam, że związkowi Pogoto­
wia Patrjotów  Fobkieh tak  ze skarbu państwa, 
fak i z wiasnych pieniędzy żadnych sum w czasie 
mego urzędowania ja ko minister s p r .  wojskowych, 
in i przed objęciem ministerstwa, ani po jego zda­
niu, nie wydawałem i nigdy wy krwać nie zamie­
rzałem. Lwów, 15 stycznia 1924. — Szeptycki".

ZMIANV PERSONALNE W MIN. SPR. WOJ 
SKGW Y CH. Z W arszawy donoszą. Ppulk. Zynnr- 
iki, który wrócił niedawno z Paryża, gdzie ukoń­
czył wyższe studja wojskowe, obejmuje urząd dru­
giego zastępcy szefa administracji armji, piasto­
wany dotychczas przez gen- Kłoczkowskiego, feto­
ry, jako zawodowy admirał wraca do marynarki 
wojskowej. Pułk. Litwinow icz, usunięty za rzą- 
łów p W itosa z szefostwa departamentu inlendan- 
u ry  i odesłany do rezerwy oficerów sztabowych 
D. O. K I, -  doznaje pełnej rehabilitacji, gdyż 
jbe-imuje szefostwo departam entu przemysłu wo­
jennego, którego obecny szef pułk. Zagórski, zo- 
ltał zamianowany szefom departam entu żeglugi 
powietrznej w miejsce pulbowunka armji francu- 
ikicj Leveque, odwołanego z tego stanowiska.

NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA zainie- 
iczainy następujące aitjK uly:

„W iłdeu pod znakiem waloryzacji11 (Koresp. „N. 
łe!'.“ ), „Zje Inoczenie poi kich Tow. oświatowych11 
,Wychodźtwo poLkie we Francji", „Napad ban­
ity cki na Gródek", „Kronika ze świata", „Kalen­
darz podatku majątkowego".

(s) ZIMA. Po onegdajszym mglistym dniu od 2 
dni mamy wspaniałą pogodę styczniową. Tcrmo- 
iifctr wskazuje w godzinach porannych 10 stopni 
iteauinura, w godzinach południowych 5 stopni R. 
Sta razie nic me zapowiada, żeby mróz zelżał, zims 
Twa w całej swej grozie.

ZNIESIENIE STAROSTWA PODGÓRSKIEGO. 
I  dniem 15 bm. starostw o podgórskie zostało zli- 
Łwiuowane. Agendy w powiecie podgórskim obję­
ci starostwo krakowskie (ul. Starowiślna 13), do 
ctórego należy się zwracać w sprawach należą- 
:yeh przedtem do starostwa podgórskiego.
’ k r \ k ó w  n i e  m o że  s i ę  z d o b y ć  n a  SZTAN 
DAR DLA 20 PP. Podczas gdy prawie wszystkie 
pułki polskie otrzymały sztandary, ofiarowane im 
przez okręgi, z których te pułki się rekrutują, 
trakowski 20 pp. nie może się doczekać na swój

sztandar. Sprawa sztandaru dla 20 pp. ma już swą 
historję, ciągnącą się od szeregu lat. Dzięki wysił­
kom komitetu i ofiarności kilku obywateli (w tem 
znaczna zasługa p. Boi. Górskiego) istniała na­
dzieja, że w maju br. otrzyma ..dwudziestka" swój 
znak pułkowy z rąk p. prezydenta Rzeczypospo­
litej, k tóry specjalnie w I tym  celu miał przyje­
chać do Krakowa-. Do wykończenia sztandaru 
brak iest jeszcze kilkudziesięciu miljonów, a więc 
sumy w dzisiejszych warunkach b. skromnej. Nie­
stety  kom itetpspoikał się w ostatnich dniaeh z 
niechęcią łub obojętnością tych właśnie sfer i in- 
stytucyj, króre drobnemi datkam i mogłyby spra­
wę prowadzić z miejsca do pomyślnego zakończe­
nia. Może te kilka słów wystarczą, jako zachęta 
do obywatelstwa krakowskiego, by nie zezwoliło 
na przewlekanie sprawy, mającej dla naszej armji 
znaczenie bynajmniej nie podrzędne.

(s) W Y Ja ZD LEKARZY KRAKOWSKICH NA 
STUDJA DO AMERYKI. W tych dniach wyjecha­
ło na dalsze studja medyczne do Ameryki trzech 
krakowskich lekarzy, którzy otrzymali na ten cel 
stypendjum Roekefellera. Mianowicie wyjechali: 
docent Un. Jag . dr Gtatzel, dr Sehanzenbaeh, asy­
stent prof. Rosnera, oraz dr Dybowski, asystent 
pror. dr Lenartowicza. Wymienieni lekarze otrzy­
mali stypendja amerykańskie za ich wybitną dzia­
łalność na polu medycyny.

(s) STAN ZDROWIA DRA REGA, który przed 
kilkoma miesiącami ciężko zaniemógł — znacz­
nie się poprawił i jest nauzieja, że w najbliższym 
czasie znakomity chirurg opuści łóżko i odda się 
ciężkim swoim obowiązkom. Dr Kec przebywa w 
wojskowj m szpitalu okręgowym, jako major-lc- 
karz W. P.

PODWYŻSZENIE MNOŻNIKA KSIĘGARSKIE­
GO. Donoszą z Warszawy: Moótnik księga reki z 
dniem 15 bm. zostaje podwyższony do 1,200.000.

(s) POGRZEB ŚP. DR POGORZELSKIEGO, — 
zmarłego tragiczną śmiercią, — odbył się dziś o 
godz. 2 po poi. z domu przedpogrzebowego na 
cmentarzu.

SZPITAL IZKAELICKl. Rada wyznaniowa k ra ­
kowskiej gminy izraelickiej uchwaliła na ostat- 
niein posiedzeniu odbudować baraki przez wui- 
sko podczas wojny przy szpitalu zbudowane, a 
przez gminę izraelicką od rządu zakupione, W 
barakach tych będą urządzone airbulatorja, od­
działy dla chorób ocznych, usznych, gardła, cho­
rób nerwowych, ortopedji oraz zakłady roentge- 
nologiczny i dla nieuleczalnie chorych. Roboty o- 
koto baraków zostaną oddane przedsiębiorcy w 
drodze publicznej licytacji ofertowej 'i mają być 
w najkrótszym czasie ukończone. Budynek głów­
ny jest w zupełności ukońzony, łóżka, bielizna i 
instrumenty przygotowane tak, że po rekonstru­
kcji baraków będzie mogło nastąpić otwarcie szpi­
tala. W bu lynku głównym będą urządzone oddzia­
ły dla chorób wewnętrznych, chirurgicznych, dzie­
cięcych i ginekologicznj ch.

(s) JAKIE CENY PŁACONO DZIŚ W SKLE­
PACH ZA ARTYKUŁY PIERW SZEJ POTRZE­
BY'? Ja k  już donosiliśmy wczoraj — od pewuiego 
czasu zdaje się nastąpi! rodzaj stabilizacji cen, 
wskutek ustalenia się walut obcych. Ceny arty ­
kułów pierwszej potrzeby przeciętnie się niezime- 
niają. 1 tak płacono wczoraj w sklepach za chlob 
żytni 1 kg. 450.060, za 1 kg. mąki pszennej 900 
tysięcy, za żytnią 520.000, za kaszę jęczmienną 
000.00, za fasolę białą (1 kg.) 1 miljon lOO.OOOj za 
ryż 1 miljon 500 tysięcy, za 1 kg. cukru kostko­
wego 2 niiljouy 200 tys., za, krystaliczny 1 niiijon 
?00 tysięcy, za litr mleka niczbieranego 400.000, 
za jajko 250.000, za ser krowi 1 miljon. 400 tys., 
za mięso 3 miljony 800 tysięcy, za słoninę (1 kg.) 
5 miljonów, za masło G miljonów 500 tysięcy, za 
1 kg. kartofli 250.0u0, za sól białą 1 kg. 250.000, 
za kawę paloną 5 miljonów 800.000, za herbatę 
1 miljon 500 tys., za 100 kg. węgla. 6 miljonów 
400 tysięcy, za drzewo rąbane (1 kg.) 60.000, za 
litr nafty 600.000, za 1 kg. mydlą 2 miljouy 400 
tysięcy, za kapustę kiszoną 320.000 mk.

(s) PIEKARZE ŻĄDAJĄ 1 MILJON MAREK ZA 
BOCHENEK CHLEBA. Dziś przedstawiciele cechu 
piekarzy wnieśli do m agistratu nowy cennik, we­
dług którego 2 kg. bochenek chleba kosztowałby 
1 miljon marek. Żądania piekarzy są couajmnioj 
dziwne wobec obniżenia cen zboża na targach. 
Nowe pretensje pięjtarzy rozpatrzy komisja cen­
nikowa.

(aj TRANSPORTY MĄKI DLA KRAKOWA JE ­
SZCZE NIE NADESZŁY. Zakupionych 8 wago­
nów mąki przez gminę m. Krakowa w gł. urzę­
dzie żywnościowym w Poznaniu jeszcze nie nade­
szły do Krakowa. Piekarnia miejska ratuje się w 
ten sposób, że zakupuje pewne ilości maki u miej­
scowych kupców i młynarzy.

W dniu jutrzejszym powracają delegad spół­
dzielni, którzy wyjechali w sprawie uregulowania 
mąki do Warszawy.

(s) NOWY SPOSÓB USTALANIA CEN. Od pe­
wnego czasu na placach targowych zauważyć 
można grapę ludzi, którzy uwijają się nue_dzy 
sprzedającymi i targują przywieziony towar a 
szczególnie paszę. Jak  nas informują, jest to ko­
misja, powołana do notowania cen. Komisja la 
złożona jest z delegatów wojskowości, magistratu 
i dostawców wojskowych. Zaznaczyć jednak na­
leży, że ten spo=ób stwierdzania cen wydaje się 
nieodpowiedni. Podobne grcmjalne ustanawianie 
cen robi na sprzedających wrażenie masowego wy- 
kupna i zapotrzebowania, wskutek czego sprzeda­
jący ząuają nadmiernych cen. Zauważono również 
masowe wykupuo przez handlarzy i wojsko szcze­
gólnie paszy na placach targowych, na rogatkach 
i drogach prowadzących do miasta. W dniu dzi­
siejszym na samej rogatce w Zakrzówku wykupi­
ło wojsko 40 fur siana i słomy, a co się dzieje na 
innych — nie wiadomo.

REKRUTACJA ROBOTNIKÓW ROLNYCH DO 
FRANCJI. Wobec zgłoszenia precz Francję zapo- 
trzcoowania 20.000 robotników rolnych, Państw. 
Urząd pośrednictwa pracy w Krakowie zarządził 
rekrutację na 28 bm. w Krakowie, 29 i 30 bm. w 
Dębicy i na 31 bm. i 1 lutego w Tarnowie.

(s) NAPAD RABUNKOM/ Y. Do tut. eksp, śled­
czej doniesiono o napadzie rabunkowym, który 
zdarzył się przed kilku du.aini w Chrzanowie. We­
dług aktów policyjnych sprawa pizedstawia się 
następująco: Dnia 31 grudnia przyjechała o gedz. 
18'4a Helena Blitzer pociągiem kato lick im  do

Chrzanowa i w towa.zyst.wie koleżanki R. Lewko­
wicz zdążała z dworca do domu. Blitzer posiadała 
gotówkę 1,087.000.000 mk., i z tego powodu spie­
szyła się do domu, a  będąc fizycznie silniejszą od 
koleżanki, wyprzedziła ją  w drodze. Gdy wymie­
niona była blisko swego domu, zauważyła pewne­
go osobnika, który chwycił jej torebke, chcąc ją 
wyrwać. Blitzer poczęła krzyczeć i wołać o po­
moc, lecz wreszcie przy ■'szamotaniu się musiała 
uiec przemocy opryszka i oddala mu torebkę. Lew­
kowicz widząc uciekających oprys/.ków usiłowała 
ich zatrzymać, lecz w tej chwili padł strzał, który 
na szczęście nie ranił nikogo. Zawiadomiony o 
zajściu posterunek policyjny, pełniący służbę na 
dworcu, zarządził pościg za bandytami, których 
przytrzymane i aresztowano. Są nimi: Sroka Jó ­
zef i Lufryd Leon.

(s) ŚMIERTELNY WYPADEK KOLEJOWY. — 
Dziś przywieziono na dworzec krakowski koleja­
rza Wincentego Króla ze Siedlce, który na stacji 
w Krzeszowicach wpadł pod kcla pociągu, które 
zmiażdżyły mu obie nogi. Zawezwane pogotowie 
ratunkowe na tut. dworzec, zastało już zwłoki o- 
fiary wypadku, gdyż Król w drodze do Krakowa 
umarł.

(s) KRADZIEŻE W FABRYCE TYTONIU za­
czynają się znowu powtarzać. Podobno z tego po­
wodu dyrekcja fabryki zmuszona była wydalić 
kilka robotnie, któtw. zatrudnione były w fabry­
ce o l  kilkunastu już lat. Zaznaczyć trzeba, że 
płace robotnicze w fabryce tytoniu są bardzo nę­
dzno, mim,o ciągłych podwyżek cen wyrobów ty ­
toniowych. Wśród personalu fabrycznego nurtuje 
z tego powodu agitacja strajkowa.

(s) KOSZTOWNA ZGUBA. Pewąa Warszawian­
ka, przechodząc przez ulicę Wolską, Straszew­
skiego, Basztową, idąc w kierunki! Rynku głów­
nego, zgubiła sznur drobnych pereł ze srebrnym 
zamkiem z dwoma diamentami. W artość zgubio­
nych pereł wynosi 200 miljonów mk.

(s) WŁAMANIE NA STa CJI PODGÓRZE-PŁA- 
SZOW. Jacyś niewyśledzeni sprawcy włamali się 
na stacji Podgorze-Płaszów do stojącego na torze 
wozu kolejowego, z k t ó r e j  usiiowali skraść około 
70 kg. żyta. Włamywacze zostali spłoszeni.

(sj OWIE KRADZIEŻE W POCIĄGACH. W 
ostatnich czasach szerzą sic w zastraszający spo­
sób kradzieże, dokonywane w pociągach. Tut. po­
licję zawiadomiono o dwóch takich kiadzieżaeh. 
W jednym wypadku skiadziono jadącej do Nowe­
go Sącza p Kropin.-kiej 8 mil. 600 tys., w drugim 
kupcowi Cliielowi Henncnbergowi pakiet, zawiera­
jący 23 m etry materji.

l  kraju i ze świata
O PRZEWIEZIENIE ZWŁOK HENRYK* SIEN 

KiEWICZA. Upoważniony przez komitet polski j 
członek rady kantonu Yaud pan Duft zwrócił się 
do władz szwajcarskich z prośbą o zezwolenie lia 
wywiezienie z Vevey spoczywających tam zwłok 
Henryka Sienkiewicza i sprowadzenie ich do Pol­
ski. Obecnie nadeszła od kantonu Vaud odpo­
wiedź, w której rada zapewnia p. Dufta, że zgoda 
władz państwowych szwajcarskich została już u- 
zyskana i zwłoki znakomitego pisarza polskiego 
będą mogły być wywiezione ,do Polski.

Zwłoki Sienkiewicza zamu-owa.ue są w zakry- 
stji katolickiego kościoła w Vevey i koszt wydo­
bycia ich stam iąd określają Szwajcarzy na 200 fr.

* KOMITET ORGANIZACYJNY BANKU POL­
SKIEGO. Z Warszawy donoszą: Prezes rady mi- 
i istrów i minister skarbu powołali do życia ko­
mitet organizacyjny banku^ którego nazwa ofi­
cjalna brzmieć będzie: „Bank Polski", w nastę­
pującym składzie: przewodniczący Stan. Karpie 
ski, członkowie p. Zygmunt Chrzanowski, prof. 
Jan  Kanty Steczkowski i ks. Stanisław' Adamski. 
Powołanie 5 członka .nastąpi w dniach najbliż­
szych. Pk-rwszem zadaniem komitetu będzie opra­
cowanie projektu statutu Banku. Pierwsze posie­
dzenie organizacyjne odbyło się 13 bm. w gabine­
cie ministra skarbu.

ZMIANY W MINISTERSTWIE REFORM ROL­
NYCH. Przychylając się do prośby inż. Karola 
Kasińskiego, dyrektora departamentu regulacji 
rolnej i pomiarów, minister reform rolnych zwol­
ni! go z dniem 1 stycznia br od obowiązków de­
legata ministra rcto.m  rolnych i przewodniczące­
go międzyministerjalnej komisji do spraw osaditi- 
ctwa wojskowego i jednocześnie mianował dele­
gatem swoim i przewodniczącym tejże komisji p. 
Jozefa Ścięgosza, naczelnika wydziału parcela- 
cyjno-osaJniczcgo ministerstwa reform rolnych. 
W dniu 9 bm. urzędowanie zostało przekazane.

MINISTER S rR . WEWN. O REPRESJACH 
PRASOWYCH. Z Warszawy donoszą: Minister
spraw wewnętrznych Sohan Wydał dnia 11 bm. 
okólnik do wojewodów w sprawie dozoru praso­
wego przez -władze administracyjne I i II instan­
cji. P. minister poleca m. i. represje prasowe sto­
sować w wypadkach, gdy istotnie będą one u- 
sprawiedliwione Natomiast, o ile zajdzie potrzeba 
ich zastosowania, należy wyzyskać wszelkie u- 
prawnienia władz i wszelkie możliwości, aby za­
stosowana prewencja istotnie dała pożądany rezul­
tat. Dlatego w wypadkach, gdy niema pewności, 
czy zastosowanie Ł.esziu(!) da dostateczne wy­
niki, należy ograniczyć się >'oeinguięciem winnych 
do odpowiedzialności 'śądow-.j, zawiadamiając ró­
wnocześnie o tem mii Lderstwo.

Jako  sprawdzian tego zarządzenia, poleca mi­
nister przy doniesieniach o nałożonych aresztach 
druków załączać cyfrę nakładu oraz liczbę are- 
sztowanych, zarówno w drukam i, jak następnie 
u kolporterów egzemplarzy.

Z OSTATNICH CHWIL ŻYCIA SP. W. RAPA­
CKIEGO. Z W arszawy donoszą: Śp. W incenty Ra­
packi zachorował w piątek W sobotę pc jiołudniu 
leżąc na kanapie, rozmawia! z gronem młodych o 
sprawach teatru: interesował się wszystkicm i wy­
pytywał, poczem znużony zasnął. I już się nie o- 
budził; we śnie przyszła śmierć cicha, bezbolesna.

Pogrzeb zwłok śp. Wincentego Rapackiego, jak. 
donosiliśmy, odbędzie się we czwartek o godz. 11 
z kościoła św. Krzyża Pogrzeb odbędzie się na 
koszt miasta.

KRYZYS W PRZEMYŚL l ÓDZKJM. Z Ło­
dzi donoszą, że ubiegły tydzień był dalszym eta­
pem pugorszenia się sytuacj w przemyśle włó­
kienniczym. Obecnie niema iabryki, któraby nie 
zabezpieczyła się przed ewc dualnemi skutkami

kryzysu dwutygodniowem wymówieniem pracy. 
Po upływie 2 tygodni fabryka prolonguje pracę, 
jest więc czvnną z dnia na dzień, a nad robotni­
kami wiś i ciągle groźba u tra ty  pracy.

* STAN ZA SIEWÓW W GRUDNIU. (Komunikat 
głównego urzędu statystycznego). W  pierwszej 
połowie grudnia 1923 nie zaszły żadne poważniej 
sze zmiany atmosferyczne w porównaniu z po­
przednim okresem listopadowym, wobec czego 
była ona również sprzyjająca d l /  wegetacji ozi­
min i stan zasiewów w grudniu przed pokryciem 
przez śnieg mało się różnił od stanu poprzedniego 
okresu.

W stopniach klasyfikacyjnych dla całej Rze­
czypospolitej przedstawiał się on w następujący 
sposób: Pszenica 3,9, zyto 3,9,njgczmień 3,3, rzepak 
3,7, koniczyna 3,5 (znacz.enie stopni: 5 oznacza 
stan wyoorowy, 4 — dobry, 3 — średni, 2 — 
mierny, 1 — zły). W drugiej połowie grudnia w 
całej Polsce spadł znaczniejszy śnieg i pokrył za­
siewy.

ODKOPANE PRZEDHISTORYCZNYCH KUR­
HANÓW. Z K rotoszyna donoszą o cennem odkry­
ciu archoologicznum. Prof. Kostrzewski z Poznania 
wraz z dr Sievertem z Krotoszyna odkopali w 
lesio Smogorzewskim przedhistoryczne kurhany. 
Między innemi znaleziono w nich szpilkę z epoki 
bronzowej.

ŚMIERĆ GROŹNEGO BYNDYTY. Dnia 7 bm. 
w Chełmie został zabity przez hjnkajonarjusfcyi 
policji podczas zbrojnego oporu, głośny bandyta 
Piotr Rozwada( zaś jego towarzysz Stanisław Ma­
zurek, ciężko rann\r. Ostatni przebywa w szpitalu 
św. Mikołaja w Chełmie.

PLAGA WILk ó W. Na Rusi Przykarppckiej 
pojawiły się olbrzymie stada wilków, które napa­
dają nietylko na pojedyn czych ludzi, lecz i na 
furmanki. Wieśniacy, jadący wozami rzucają w 
stada granaty ręczne. W jednej z wiosek na Rusi 
Pi zykarpackic.j wilki rozszarpały 5 osób. W oko­
licznych wioskach ludzie boją się wychodzić z 
domów. Również o wiełkicm rozmnożeniu się wil­
ków donoszą z Podkarpacia. Czynione są obła wy 
wojskowe na szkodników.

NOWF TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONJI. No­
we trzęsienie ziemi nawiedziło Japonję. W Tokio 
i Kobe srożą się pożary. Wedle pierwszych infor­
macyj, zawaliło się w lo k ic  i Jokohamie 600 do-, 
mów, 50 osób zginęło, 210 osób rannych. Połącze­
nie telegraficzne i telefoniczne między i okio a 
Osaką zostało dziś o godz. 5 ‘45 przerwane prr.cz 
trzęsienie ziemi. Połączenie kolejowe między To­
kio a Jokohamą jest utrudnione. Tramwaj z To­
kio wstrzymał ruch. Na przedmieściu Tokio, Su- 
gano, wybuchł pożar. Koło miejscowości Fnya- 
gania pd&hg kolejowy skutkiem trzęsienia ziemi 
spadł do rzeki, a 6 pociągów zostało wyrzuconych 
z szyn. Wedle doniesień z Toaio, rodzina kró­
lewska znajduje się w bczpiecznem miejscu.

POŻAR TEATRU. W Neue Strelitz, stolicy ks. 
Mckiemburg-Sirelitz spłonął doszczętnie tamtejszy 
teatr k.ajow y. Miasto Neu-Strełilz posiadające o- 
kolo 2G.0UG mieszkańców, posiadało jednak stały 
teatr.

POŻAR OD METEORYTU. W poDłiżn miejsco­
wości W a-ne, w stanie Nebraska, zdarzył się rzad­
ki wypadek pożaru, wywołanego przez spadający 
meteoryt. Do b„dości rozpalony pocisk ten z za­
światów padł na szopę, slojącą fia gruncie farm e­
ra Jerzego Mac Lasbeua. Setki ludzi widziało 
białą, świetlaną smugę spadającego meteorytu, 
mieszkamy zaś farmy usłyszeli trzask i po chwili 
cala szopa stanęła w płomieniach. Po Ugaszeniu 
pożaiu znaleziono meteoryt, tkwiąc.y w głębokości 
kilku stóp w ziemi.

NAJWYŻSZE CENY PŁACI za brylanty, perły, dc 
to. siebro, zeąuki, oraz z«.by sztuczne Chrześcijańska 
tirnia yeirar.i.Tłrtr?mveko-jubilerska JÓZEFA CYAN- 
KIEWICZA, KRAKÓW ULICA SuAWKOWSKA L. 1.

7. msiŁ-,»OYJsaŁJsa t j a t r ó  #
z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 

południu wyjątkowo o godz. 5-tej XIII szkolne 
przedstawienie, na którc.m powtórzoną będzie kro- 
toehv,ila Fredry „GwTaltu co się dzieje w dosko­
nalej obsadzie premjerowcj.

Ju tro  i pojutrze „Kaligula” Rostworowskiego,, 
którego tak  świetnie udałe wznowienie zgodnie 
pouniosla K rytyka .  „Kaligula" ma, jak s ą d z ić  mo­
żna, zapewniony powtórny sukces w Krakowie.

„NOC SABATU" W „BAGATELI". „Noc ria- 
hatu" Jacinla Benaventa wzbudzili, niezw. kio za-- 
intoresowanie wśród publiczności i wywołam ży­
wą polemikę. Jedni bowiem widzą w ^.N oey ca- 
batu" sensacyjne widówUko, dopatrując się w 
niein aluzji do tragedji w Mayerlingu i historji 
Jana  Ortha, iniu zaś podnoszą wybitne walory 
literackie i psychologiczne dzieła., które wyszło 
z pod pióra laureata nagrody Nobla.

Wszyscy jednak godzą się na to, że wystawie­
nie „Nocy Sabalu" zaliczyć można d o jz ę d u  naj- 
wj bitniejszj ch sukcesów sezonu, dzięki świelnej 
inscenizacji i doskonałej grze artystów'. ^

Akt rozgrywmją. y się w cyrku niezmiernie"' Sil­
ny, pud względem napięcia dramatycznego — po­
ciąga zarazem, jako barwny obraz przez efektow­
ne kostjuury.

Również w spółczesne  to a le ty  p a ń  Kozłowskiej ,  
H oreek ie j ,  8znage-Audrus7,ewskiej tw o rzą  in te re ­
su jący  po kaz  m ody.

„Noc S abatu^dzisia j we środę 16 Inn. oraz w 
dni następne.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.

Środa, 1C bm. „ 5 no poi.: „G wałtu co Się dzieje"; 
wieczorem o 9: „K abaret-dancing".

TEA1R „BAGA IELA".
Środa, 16 bm.: „Noc fcauathu". .,
Czwartek, 17 bm.: „Noc śabathu".

TEATR MIEJSKI „OPERETKA":
Środa, 16 bm.: „Szczęście Mery". jT  - a --------------------    .■L-:VĆ, “

KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
Środa, 16 bm.: „Nasi praojcowie".

TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA". V  ~
Środa, 16 bm.: „Tih Minth". T*

KINOTEATR „SZTUKA" (uL św. Jana):
Środa. 16 tira.: -Człowiek w piorącej kuli".

T e a t r  m *  © g e r e t k e
„Szczęście Mei*y“

operetka Gilberta.
Niefrasobliwy wesołością rozbrzmiewała dobrze 

wypełniona sala operetki na ostatniej premjr-zo 
operetki Gilbertu. Niewiele wymagająca część 
publiczności żywo oklaskiwała różne pocieszne 
„kawraly“ pp. Karasisńkicgo i Sempolińskiego, 
którzy skutecznie współdziałali z autorem w za­
bawianiu widza niewybrednym humorom sytuacyj 
i tej całej ekwilibrystyki scenicznej, wypełniającej 
przeważną część utworu.

Muzyka, w jaką^go Gilbert zaopatrzył, jest zu 
pełnie anemiczna i nie zdolna żywiej zaintereso­
wać słuchacza. Bardzo się podobał taniec pp Mar- 
tówny i Wojnara. Pp. Kozłowska, Kwiecińska ł 
Wesołowski niewiele mieli w swych śpiewnych ro­
lach polo do popisu, gdyż żywioł komiezno-bła- 
zeński panuje w tej operetce uiemal niepodziel­
nie. ' Sw.

tJc 3 u n f ’:a tv  i  za w ia d o m ien ia
WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU POD­

OFICERÓW REZERWY Rzeczypospolitej polskiej 
w województwie krakowskiem odbędzie się wo­
bec braku kompletu w 1-ym terminie, w Jl-gim 
terminie w niedzielę dnia 20 stycznia 1924 o g. 
10 przed południem w lokalu „Kultury Polski", 
Floriańska 53 I p. Ze wzgiędu na ważność spraw 
znajdujących się na porządku dziennym, Zarząd 
wzywa ogół członków do gremjainego wzięcia u- 
działu w wabieni zgromadzeniu.

W KKAKOWSKIEAI TOWARZYSTWIE TECH 
NICZNEM (ul. Straszewskiego 28, II p.) wygłosi 
w piątek 18 stycznia br. o godz. 7 wieczór referat 
p. prof. dr Szyszkowski „O budowie atomów". — 
Goście mile widziani.

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH —
(Rynek gł. A-B 39). Środa 16 bm. Konrad Win­
kler: Nowoczesne malarstwo francuskie: Fstetyka 
kubizmu; czwartek 17 bm. prof. Henryk Gralski: 
Pisma „duchów" w świetle piśmiennictwa sądowe­
go; piątek 18 bm. Wieczór kolend Zespołu śpie­
wackiego Tow. muzycznego pod kier. dyr. W. 
Barabasza z współudziałom art. op. p. Janiny 
Krzyształowiczowej; sooota 19 bm. dr Adoif Klęsk 
Wpływ chorób na inteligencję człowieka. Począ­
tek o godz. 7 wieczór.

Z TOWARZYSTWA EKONOMICZNEGO. We 
czwartek, tj. 17 bm. ć godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w sali lzbj handlowej i przemysłowej (ul. Dłu­
ga 1) odczyt prof. Tomasza Lulka pt. „Zebianie 
funduszu sanacyjnego". Odczyt ten jako dalszy 
ciąg cyklu odczytów o naprawie skarbu,, budzi 
żywe zainteresowanie. Wstęp bezpłatny. "Goście 
mile widziani.

DLA RODZIN PO POLEGŁYCH W DNIU 6 
LISTOPADA. Akc. Tow. drukarskie i wydawnicze 
„Kurjer Zachodni" w Sosnowcu przesiał na ręce 
wojewody krakowskiego sumę 01,180.000 mk. na 
rzecz rodzin po poległych w dniu O^Iistopada z. r. 
w Krakowie oficerach, szeregowcach i poiicjau- 
taeb.   ,h. , .«■ ■

WDOWA PO ZARZĄDCY DÓBR, chora i do­
tknięta wyjątkową nędzą prosi o pomoc w formie 
składek. Składki przyjmuje Administracja „Nowej 
Reformy", która sprawdziła rozpaczliwe Dołożenie 
petentki.

9 um mtem i o czhh pism’
Prasa krakowska o P. P. P. —  „C zas" monar­
chistą. —  Spor o demokrację. —  „Piast o  zje­

dnoczeniu ruchu ludowego.
Spraw ę 1'. P. PI om aw iają dziś te  w szystkie 

dzienniki k rakow skie , k ló re  w czoraj alho nic 
z a b ra lt  -głosu, albo też m ów iły o niej ty lko  po­
krótce.

„G oniec K rakow ski" zadow olił się p rzed ru ­
kow aniem  w całości a rty k u łu  .G azety  War-. 
szaw skiej“ (bez pow ołania się n a  źrodlo), por 
czem dodał n a s t ę p u j ą c ą  w łasną  uw agę:

„O rganizacji PT T . nie na leży  b rać  na. se- 
rio(!) i, p rzyk ładać  do niej m iary  ta k  w iel­
k iej, jak  to  czyni lew ica, k tó ra  inm utu je  
P P P . zbrodnię przeciw  porządkow i praw ne- 

• mu w  państw ie („ im putu je?" Red.) P rzesad a  
je s t tu  widoczna chociażby w tem , że człon­
kow ie owej organizacji p rzed  niew ielu dnia-, 
mi publicznie ogłaszali, że dążą  do legaliza­
cji zw iązku. O czywiście śledztw o w ykaże, 
czy m am y racj ęnie przyw iązując w iększej 
w agi to  P P P ., w  każdym  razie chcielibyśm y, 
ażeby  rząd zastosow ał ta k ą  sam ą m iarę do 
rozm aitych k-wicowych organizacyj, k tó re  
bardziej realnie p racu ją  niż P P P ., gdyż g ro ­
m adzą broń i używ ają je j przeciw ko w ojsku  
i policji do rozruchów . Niech będzie wym ie­
rzona spraw iedliw ość, a le  w szystkim  bez 
w’y ją tk u  organizacjom  nielegalnym !".
W  podobnym  duclm  pisze też „G los N aro­

d u". Pism o to ośw iadcza, że P P P , nie było w 
zw iązku „z obozem narodotyym  zorganizow a­
ny ni w stronnictw o", poczem pisze:

„Dobrze się sta ło , że rząd  p. G rabskiego 
zabrał się do tępienia spiskowców', bo nie 
w ątpim y; że nie skończy się ty lko  na  1T’P., 
k tó re  bądź co bądź naw et kropli krw i nie 
wylało... Tym czasem  znam y spiski i organi­
zacje w  Polsce, k tó re  „chlubiły" się w ym or­
dow aniem  kilkudziesięciu ułanów  polskich 
pełniących sw ą powinność! 0  istnieniu bo­
jów ek socjalistycznych, dobrze uzbrojonych, 
św iergo tały  w róble na dachach. To też nie 
w ątpim y, ze po rozgrom ieniu IT T . rząd  p. 
G rabskiego z rów ną energ ją  zabierze się i 
do socjalistycznych o-gam cacyj bojowych. 
Spraw ność ich m ieliśm y m ożność poaziw iać 
w  dniu 6 listopada w K rakow ie, a o ich ce­
lach najlepiej uśw iadom ił ogół —  trium falny, 
po „zw ycięstw ie" a rty k u ł „N aprzodu". 
„Naprzód" pow ołuje się na  swoje daw ne ar-, 

ty k u ly  o P P P . i a tak u je  poprzedm  rząa .
„Za poprzedniego ci aranżerow ie najw ięk­

szej organizacji faszystow skiej t. zw. PPP. 
byw ali n a  posłuchaniach, czy konferencjach

/
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u przedstaw icieli rządu. P ra sa  no tow ała  ich 
w izyty  ti ówczesnego prem jera  W itosa, u 
ówczesnego m inistra Szeptyckiego. Rozumie 
się —  dodaw ało to  całej te j zakonspirow anej 
imprezie reakcyjnej pewuwj pow agi11.
W dalszym  ciągu „N aprzód11 uderza na prasę 

praw icow ą, zarzucając nieszczerość jej a rty k u  
łom. podkreślającym  brak styczności m iędzy 
zorganizow aną praw icą a P P P .

„Dzisiaj po pierw szych aresztow aniach 
obserw ujem y to  samo zjawisko, k tó re  miało 
miejsce po zaaresztow aniu m ordercy N aru ­
tow icza —  Niewiadom skiego. Endecja, nie 
w iedząc wówczas, jaki obrót przyjm ie 
śledztw o, co zezna Niewiadom ski, zgóry się 
go w yparła, podkreślała  w szystk ie m om em y, 
k ióreby m ogły przem aw iać, że zbrodnię po­
pełnił człowiek o poczytalności niezupełnej, 
człowiek tak  dalece nie ybędący  kaftiym  
członkiem  stronnictw a, że dopuszczał się róż­
nych ekscesów  <1 lokalach endeckich itd. 
Otóż. pow tarzam y, tęsam ą ta k ty k ę  widzimy 
i dzisiaj. Być może, że gdy uspokoi się nieco 
dokoła tej spraw y —  endecja wydobędzie z 
szuflady tam ten  drugi a rty k u ł, rehabilitu ją­
cy i zachw alający patrjo tyzm  P P P  .
„Czas11 w ystąp ił z artykułem  zasadniczym  

przeciw m etodom  konspiracyjnym .
„K tokolw iek jest duchow ym  ojcem całej 

te j konspiracji na pól studenckiej, na  pół 
zbrodniczej, nie ma dość. stów pcuępierua na 
niego Środki i osoby, którcm i konspiracja 
posłtarśwaia się, były studenckie ale za- 
nffiMf i plany były zbrodnicze, W prow adza­
nie spisku do w ojska, p lan  opanow ania ob- 
jęktów  w oiskow yeh, mianowania. pizyszłycłi 
dowódców i nunistrów  w ojny, grom adzenie 
m ap i broni —  to w szystko św iadczy o za­
m iarach w prost zbrodniczych. N aw et nie- 
udala  próba byłaby pogrążeniem  Polski w 
odm ęt i anarcliję. Cóż dopiero, gdyby  się 
udało  ustanow ić d y k ta to ra  i m inistra w ojny 
z ram ienia P P P ., n ad  czem organizatorzy  spi­
sku radzili ni m niej, ni w ięcej — ty lko  ż 
prezesem  Związku Lud owo N a rodowego! A 
byli tak  dziecinni i nieostrożni,^ że spisali z 

1 tych  „obracl11 obszerny p ro tokó ł11.
N astępnie „C zas11 ubolew a, że spisek skom ­

prom ituje i ośm ieszy nas za gran icą  i w yraża 
obawę, że będzie on służył stronnictw om  lewi- 
cowyni uo uspraw iedliw iania ich w łasnych kon- 
spiracyj.

D otąd  w szystko  w porządku. Ale „Czas wy­
stąp ił pod koniec a rty k u łu  z argum entem , do­
w odzącym , że pismo to pozostało w ierne —  
najm niej ak tualnej ze swych tradycy j.

„A  co nie najm niej w ażne, przyczyni się 
cały ten  epizod do skom prom itow ania idf i 
d y k ta tu ry  i rządów monarchicznyeh w Fol- 
ree, nad  k tórej to  idei pogrzebaniem  pracuje 
lew ica w sku tek  obaw y silnego rządu, a p ra ­
w ica za pom ocą swej dem agogji. n iedojrzało­
ści politycznej i b rak u  w szelkich etycznych 
skrupułów  w Ycyborze środków', rzekom o n a j­
szybciej do celu prow adzących'.11.
A w ięc „C zas11 —  m onarchistą! Mimo w szyst­

kich dośw iadczeń w ojennych, mimo tak  c ieka­
w ego sym ptom u, że w ojna pogrzebała pod swe- 
rni gruzam i te  państw a, k tó re  napraw dę były  
m onarcldcznem i: Niemcy, A ustrję  i Rosję. 
Tym czasem  republikańska F ran c ja  zw yciężała. 
SJnło się to  w  znacznej mierze dzięki jej for­
mie rządów, w iążącej sen lej społeczeństw o z 
państw em , spraw iającej, że pąństw o slużj wy- 
łącznie interesom  narodu i um ożliw iającej każ­
dej chwili zmianę niew łaściw ych ludzi na nie­
właściw ych m iejscach. D odać zaś należy, że w 
ty.ch państw ach en ten ty , k tó re  oficjalnie są  
m onarchicznem i —  m onarchja ta  jest zwalcza-
T4 54 t

W  zw iązku ze spraw ą ustro ju  i ataków  na 
epublikańską dem okrację jako  form ę rządów  
rano zanotow ać słuszny glos ,11. Kur jera Co- 
Diennego11, k tó ry  om aw iając znaną książkę 
»rof. F ag u e ta  przeciw  dem okracji —  pisze: 

„Nie dem okracja stw arza ku lt niekom pe­
tencji (Zarzut prot. F aąu e ta ), ale jej w ypa­
czenie. W ypadki w ojenne i powojenne uczy­
niły  z dem okracji k ary k a tu rę . W ładza w y­
konaw cza zan ik ła niem al, a  parlam ent, k tó ry  
m iał kontrolow ać rząd, sam  dzisiaj rządzi. 
Wieie zapraw dę rzeczy7 powinno ulec zmia- 
n.e. D roga do uzdrow ienia nie prowradzi je­
dnak  przez zniszczenie dem okracji, ty lko 
przez jej oczyszczenie z pow ojennych nale­
ciałości11.

Rozbrzmiewa jącem coraz głośniej na wsi h a ­
słem zjodnocze-iia ruchu ludow ego  —  zajm uje  
się dzisiejszy „P iast11. Fismo to podkreśla, że 
w szystkie stronnictw a i g rupy  ludow e w y s u w a ­
ją  to hasło, rde zarzuca „W-ySwoltmiu , „ Je d n o ­
ści Ludow ej11 1 grupie B ryla, że czynią _to nie­
szczerze, używ ając hasła  zjednoczenia w o- 
ścinfisD-a jako  argum entu  wiecowego.

ktanow isko swoje w  tej sprawie określa 
następująco:

„Musi sic ustalić  zasadnicze lin je polityki, 
odpow iadającej interesom  politycznym , spo­
łecznym i gospodarczym , a  może przede- 
w szystkjem  zaw odow ym  całego ludu pol- 
sl lego. Musi się jasno określić stanow isko lu ­
du  wobec program ow ych postulatów' stron­
n ictw  robotniczych, m ieszczańskich i m niej­
szości narodow ych, Muśi się jasno usralić po­
giąć! na usterk i naszej konsty tucji, na w ady  
ustro jow e i w yprakow ać program  ich refor­
my.

„Cldy się to  stanie, g d y  się w yraźnie, ja ­
sno, bez żadnych niedom ówień, sk rysta lizu ­

ją 39 zasadniczy program  pracy  na  lata" najbliż- 
1 ®2e, uw zględniający, w zgodzie z interesem  

j. Państw a, postu la ty  ludu, to  rui w ielkie dzie- 
0 zjednoczenia ruchu ludow ego nie będzie- 

i >y czekać długo. Zdrowy7 chłopski rozum 
i 2w.yei<:zy“.

Telegramy y 1
Possł zwysKi opuszcza sIbm&Mo 

posła 0 PtryZn
Warszawa, 16 stycznia (PAT). P . M aniycy 

Zamoyski, poseł R z e c z y p o s p o l i t e j  p o ls k ie j  w 
P aryżu, złoży dnia 19 bm. swoje listy mrnerzy- 
telniającfe p . p r e z y d e n t o w i  R z e c z y p o s p o l i te j  
f i a n c u s k ie j .  N a s t ę p n i e  p. Zamoyski uda się do 
Warszawy.

K ln isłef D orsssM  posłem polskim  
6i r io s iw le

Warszawa, 16 s t y c z n ia  (PAT). Rząd sowiec­
ki udzielił swego agrement przyszłe ar posuo- 
wi R z e c z y p o s p o l i te j  polsku j w Moskwie p. S t a ­
n is ła w o w i Bari-.v5kie.irtu, k t ó r y  w  _ n a jb l iż s z y c h  
d n ia c h  z ło żv  t e k ę  m i n i s t r a  p r a c y  i opieki spo­
ł e c z n e j  i uda się do Moskwy jako minister upeł­
nomocniony i poseł nadzwyczajny Rzeczypo­
spolitej polskiej.

Oisrntfy Klijfeó® seimoĉych
Warszawa. 16 stycznia (AW). Dziś rozpoczną 

się obrady politycznych klubów  Wyzwolenia, 
Jedności mułowej i Polskiego Związku Ludo­
wego w spraw ach polityki bieżącej. Również o- 
bradow nł dzircentralny komitet P. P S. oraz 
zarząd Piasta- N a ju tro  zapowiedziane są obra­
dy pełnego klubu Fiasta. Klub P. S. L. P iast 
w ysłucha spraw ozdania trzeciej kom isji, k tó re j 
zadaniem  jest ustalenie program u prac na n a j­
bliższej sesji sejmowej. Są to  kom isje praw no­
polityczne pod przew odnictw em  p- K iernika, 
gospodarcze pod przew odnictw em  p. Szj dłow- 
skiego i rolne pod przewodnictwem  p. Osiec­
kiego. Przeprow adzone zostaną nowo w ybory 
do prezydjum .

ja :'m z nclsiek5zgcti fsfcrgS lóazMtlt 
przędło 0 ret? flnjllkfta

Powodem niemożność spłacenia długów. —  
Sprawa nie odnosi się do „W idzewskiej manu­

faktury.
Łódź, 16 stycznia (PAT). T u te jsza  „Republi­

k a 11 podała ostatnio w iadom ość, jakoby  jeuno 
z największych przedsiębiorstw przemysłu w łó­
kienniczego przeszło w ręce angielskie z po­
wodu trudności w spłacenia wielkich długów, 
zaciągniętych w Auglji. Poniew aż wiadom ość 
tę  pow tórzyła prasa, m iejscow a i zarejestrow ała 
pogłoskę, jakoby chodziło tń  o W idzew ską 
m anufakturę , zarząd tego przedsiębiorstw a w y­
jaśn ia , że  pogłoska ta  w żadnym  w ypadku  do 
tego przedsiębiorstw a się nie odnosi.

M«ść isstrcpffiłifl rutfta 
tsa iw a iśss  ® istftl

Łódź, 16 stycznia  (A W ). W  Lodzi lada dzień 
grozi w ybuch strajku pracowników tramwaje - 
wych n a  tle  żądań ekonom icznych. D> rekcja  
podobno nosi się z zam iarem  zlikwitiowama 
ruchu tramwajowego w ogóle ze w zględu na  ol­
brzymi deficyt.

G  e c j a  w  l a s k a c h  A n g l j ś
'Ateny, 16 stycznia’ (PAT). Przedstaw iciel an ­

gielski p rzesiał m inistrow i spraw  zagranicz­
nych pismo z oświadczeniem , że rząd angielski 
posiada pełne zaufanie tło rządu greckiego, 
utw orzonego pod przew odnictw em  Yonizolosa. 
A nglja spodziew a się, że będzie m ogła w k ró t­
ce mianować swego posła w Atenach. Pełno­
mocnik angielski prosi, by  rząd grecki uważał 
stosunki dyplomatyczne augielsko-greckie za 
podjęte z dniem dzisiejszym.

DZIAŁ EKONOMICZNY ;.,.uV ♦ *
K u r s  d o l a r a  s

W Krakowie . . ................  10 250.000
W VTarssawie . . 0,000.000 - 9,850.000
W Katowic ath . • ................ 10,500.000

Giełda pieniężna papierów dywlaend.
Kraków, 16 stycznia.

Solar . . . . 10.250.000 .1' ^
Frank szwaic. • 1,825 000 Ł f1
Korona ar-slr. . 147‘/a
Koronr c-zesKa 200 ; %J:
Funt szterl. . . — ,.4r •"
Frarki iranc. 425.000
N. JorZ-s . . . 10,800.000 —10,2 75.000
Londyn . . . . 44.300 060-44 200 000
L7iiiryca . . . . 1 7‘Ju.OOO —1,820.000
Pa., yź ............ 430.000
Wiedeń . . . . 147
Prłiga............ 292.000- 295.000
Amsterdam . . 4,000.000

F r a n k  t r ? u r w . r J * f ’- *  n a  1 7  t a .

i m w o
Frank złoty dla cen tytoniu Frank złoty dla kolei i poczt 
od 14 do £0 te. m. 1,910X00. |oi? do 31 te. m. 1,900.000.

Len 5700 tys., Ch./bio 52 mil . Azot 2100 tys., Ńiifta 
Krosno 25-"-26 mil.. Węglówki 220—240 tys., Glorja 
1700 tys., Elektrownia na Same 1500 tys., Huta Szkła 
8—9 mil.

CEBULA KtJRSOWA
g ie łd y  k rak ow sk ie]

■ł dnia 16 stycznia 1924 {.

W tysiącach marek poi.
Transakcje

dziś wczoraj
Akcje bankowe:

Pol. Baak przem. I—VIII 8300—3100 3100^3550
Bauk Hipoteczny I —VIII - —

„ Małopolski . . . . — 4000 > '
Ziem, Bank kred. I—IN 1850—1825 1909— 1950
Powsz. Bank kred. I—V 625—600 600—650
Akcyjny Bani zw. 1—IX 350 —
Banu Komercjalny I —IV 725—700 675—725
Bank zw. sp. zar. I —X . 31000—29000 30000— 33001

Akcje Tow. handlowych:
Pol. Tow, handlowo I—V 3000—2850 3000—3275
Inipex I —V . . .  . . . 200—190 190—210
Pharm a I—I I I ................. 2700—2600 3150—3250
Bracia Rolniccy I . , . 900—750 —
Polski Glob I—IV . . , 575—650 575—700
O. H artw ig I—V . . , — —
Żegluga Polska I—III . 725—6 0 703—770

Akcje Tow. przemysłowych:
Zieleniewski I —IV . . . 62000-62500 60500—6200'
Cegielski I - I X  . . . . 400u—4100 4300—4400
Parowozy I —III . . . . 3700—3500 3950—4500
Automotor I —II  . . . . 2000 —
Potęga I —II , — —
Lemiesz I—I I ................. — —
Trzebinia I —IV . . 4050—4450 4500—u850
Pocisk I —I I I ................. 4900-45* 70 3900—4COO
Górka I—I I I ..................... 89000—90000 85000—90006
Siersza I —I V ................. 38500—57000 18500—39501
Tepege I —I V ................. J4000-20000 20000—25.00
Gazy ziemne I—II  , , . — —
Polska Naft# I —III . 2850—2700 2850—3100
Pokucie I .......................... 1900- i  850 2103—24C0
Oifcos I—IV . . . . . . — —
Pezet I—IV . . . . . . 1340 1350

Strug I . . . . . . .  . 7600—7*00 8200-8400
Syndykat koszyk. I —III 1300 1400

Tłuszcze Trzebinia 1—II 1350) -2150! 2350.)—24500
Krakus I —V I ................. 7800 8160—9200
Chudorów I—V . . . . T150O — 3150v 3 .000-33501
Omielów I —I I ................. 8809-8700 8803—8900
lilektrow. Siersze I —IV 22C0—2,50 2400
Ryngraf I—I I ................. ę 625 —
Memojowski I ................. 4110-4000 4103
Kapelusze Myślenice . . — —
Rohn, Zieliński i Ska . — —
Turropol ......................... 475 — 500 550
A. Piasecki ..................... 5350 —
A grochem ja ..................... 4300
Lud. 7akł. Garb. . . — —
Jlodrzejów ........................... — —

Pcprasm franka frc^cusklgstj
Nowy York, 16 stycznia. (Trans-Radio). Na dzi­

siejszej giełdzie now-ojorskiej zaznaczyła się zwyż­
ka franka francuskiego, który z wczorajszego no­
towania 439—435 podniósł się na 448—449. Zwyż­
kę spowodowała interwentje francuskicn kół fi­
nansowych.

bęruta tcniu: obcych u  Paryżu
Paryż, 16 stycznia. (Trans-Radio). W związku 

z podniesieniem się kursu franka w N. Yorku i 
Zurychu oraz dzięki interwencji francuskich kół 
rządowych spadły na dzisiejszej gnVJzie paiy- 
skiej wszystkie waluty. Notowano: Londyn 95*50 
(wczoraj 98), Zurych 388c25 (wczoraj 399*25), Am­
sterdam 832 (854), Pragę 65*50 (66*20) Wiedeń 
31 łp  (32).

Zwyżka korony onsLTacRIsJ I Korony 
c m k ie j

Zurych. 16 stycznia. (Trans-Radio).vOd dwu dni 
zauważyć się daje zwyżka korony austrjackiej w 
Zurychu, która z kursu BOJO podniosła się na 
81*20—8.1*30 i utrzymuje się nadal na tym kur­
sie przy mocnej tendencji. Odpowiednio podniosła 
się również korona auslrjaeka i na innych gieł­
dach (Praga, Londyn, Amsterdam).

Równocześnie tendencję zwykową okazuje w 
Zurychu i korona czeska. Kurs jej podniósł się 
z 16*76 na 16*85 oraz w Londynie ze 148 za 1 
funt na 145 3/8 za funt.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 16 stycznia. Na rynku papierowym tenden­

cja nieco słabsza. Początkowe kursy kształtowały się 
następująco: Zieleniewski 354.000. Siiysza 225.000, 
Fanto 3.750.000, Scłiodnica. 1.350.000, Browary lwow­
skie 285.000, GŃieja 25,900.000

Giełda pr&sea
Praga, 15 stycznia. Amsterdam 12‘93H, Berlin 

815 za biljon, Chrystjnnja 493, Kopenhaga 603. Setek- 
holin 909, Zurych 602‘50, Londyn 147*50. Nowy7 York 
3485. Wiedeń 486. maiki niemieckie 810 za biljon, 
marki polskie 3!25 za miljon, Paryż 555, Włochy 
15P50.

Giełda znrychsk^i
Zurych, 16 stycznia. (Trans-Radio). Tendencja nie­

ustalona. Kursy wahają się. Nowy York nieco słab­
szy. Paryż silniejszy nieęo.

Zurych, 16 stycznia. Zamknięcie giełdy. Berlin —. 
Holandia 21(i'S0." Nowy York 578, Londyn 24*67, Pa

dniach 16 i 30 grudnia 1923 r na konferencjach 
delegacyj i połączonych zarządów została prze­
prowadzona unifikacja dwóch największych zwią­
zków pr.£ owników przemysłowych b. zaboru ro­
syjskiego i austrjackiegc, tj. Polskiego Związku 
Zawodowego Pracowników Przemysł swych i Han­
dlowych w -Sosnowcu i Związku Zawodowego 
uizędników pracujących w przemyśle polskon w 
Jaworznie Połączenie to  będzie miało doniosłe 
znaczenie głównie dlatego, że nowo utworzony 
przez połączenie Związek będzie przedstawicielem 
wszystkich pracowników, zatrudnionych w prze­
myśle górniczym na ziemiach b. zaboru rosyj­
skiego i austrjackiegop terytorjalnie sięgać będzie 
od granic wojewódzrwa śląskiego po Starachowice 
i Kałusz, Siebnikvwe wsch. Małoj<olsce, liczebnie 
obejmie około 6000 urzędników, zatrudnionych w 
górnictwie i hutnictwie. Nazwa połączonego Zwią­
zku pozostaje: „Polski Związek Zawodowy P ra­
cowników Przemysłowych ± Handlowych11 z siedzi­
bą zarządu w Sosnorccu.

Związek wydaje własny organ „Związkowiec 
Polski11 w Sosnowcu (Warszawska 22), którego na­
kład wynosi 5000 egz.

W dalszym ciągu prowadzona jest akcja w kie­
runku połączenia się ze związkami urzędniezemi 
na G. Śląsku, która niewątpliwie w najbliższym 
czasie zostanie • pomyślnie załatwioną, tworząc 
jednolitą organizację pracowników przemysłowych 
całogo zagłębia węglowego w Polsce.

* PRZEMYSŁOWCY ŁÓDZCY ZGODZILI SIF 
NA WSKAŹNIK DROŻYŻN1ANY. Z Warszawy 
donoszą 10 bm.: W ministerstwie przemysłu i ha - 
dlu odbyła się wczoraj konferencja w sprawie 
płac robotników w przemyśle włókienniczym w 
Łoazi. Swego czasu, jak donosiliśmy, fabrykanci 
oświadczyli, że dodatku drożyźnianego według o- 
statniego wskaźnika nie wypłacą. Sytuacja była 
o tyle groźna, że robotnicy żądania swoje po­
p a li  groźbą strajku. W wyniku wczorajszych na­
rad przedstawiciele wielkiego przemysłu wyrazili 
swą zgodę na zapłacenie dodatku drożyźnianego 
za drugą połowę grudnia. \

C e i y  z ł o t a  i  s r e b r a .
Kraków, JC stjrcznia. W  dniu dzisiejszym pła­

ciła P. K. K. P. za V

plcwana. OT081H. f  ,

G ie łd a  a m s te r d a m s k a
Amsterdam, 15 styczni". Londyn 7P43H, Berlin 

0'6ź*Zi., za biljon, Paryż j.100, Szwajcarja 4670, Wiedeń 
j 041037 fT/8, Kopenhaga 46‘80. Sztokholm 7060, Chry- 
i stjanja 38!20, Now -7 York 27C, Bruksela 1200, Mauryt 
84‘35. Wlocliy 11‘90, Praga. 775—785, Helśingfors 

| (560-4)70.
Giełda aor/oior&ka

Nowy York, IB stycznia. Kurs dzienny 414%, pme. 
knz na Londyn 420. ju-zeknz na Londyn 60 dni 423. 
pizekftz na Paryż 4‘47, na Amsterdam 37‘15, na Ko­
penhagę 17S37, na Pragę 2:94, na Berlin w płaceniu 
22*50, w- żądaniu' 23.

Nowy York, 16 stycznia. (Trans-Radio). Tendencja 
dla walut, silniejsza." 7 ondvn bardzo sany. Notowa­
nie tvstępnc 425*75. Paryż 449 (silnyi, Amsterdam1 grain zioła czystego, snkp. a720 fbard»0 silny), Praga" 291 1/8 (silna).

Za w aluły z ło ta- dolar 9,700.000, korona 
austr. 1,965 000, m arka niem iecka 2,310.000, 
jednostka unii łae .  1,871.000, korona skand!
2.599.000, rubel 4.990.000, funty ang. —

1 gram srebra 134.300 mkp,
Monety s re b rn e : D olar 4,432 ooo, korona 

austr. 76'3.000, m arka m eiriecka 921.000, kor. 
skand. — , jednostka unii łac. 769,000, rubel
3.316.000, szylłing 964.000.

Kursów, giełdowych w Warszawie nie podaje­
my z powodu przerwy w połączeniu telefonicz- 
nem.

A k c ] e  721 3
orar  i n n e  w artościom ©
w v u o n r  g»iiticżEic
E «g i i  a n z l m .  K oziadsk ich  
w KrakowiCjiiL harm elicK a 1 6 .

(W. S.) EuFowu na rynku walutowym jak. i pa­
pierów dywidcimuwych utrzymuje się nadal tenden- 
cia zniiliowa. BY. „-sobienie zniżkowe dla walut jest 
w ztipełn&ś' u-s pi awicaliwione i liczą się tu, o ile 
nie z dalszą zniżką to w każdym razie z długotrwa- 
cm utrzymaniem walut na ootychczasowym pozię.

11 mil T ransakeie dolarem na dzisiey 
mie poniżej 1 • • ^  - nieliczne. Obawiano
szej gącldzie były s t e k ó w t  j  ^  ^
się angażować tem więcej, u  0 m ł?-w.się angażować rom Kdw
dziś i jutro zawierano po k u i _ / •
nież i inne waluty odpowiednio spaa .• . . 2 1

Na rynku papierów dywidendowy..lr Uo, 
apatyczne. Znaczny trak gotówki umemoz i - ■ 
warcia transakcji, wskutek czego wiele towaru 
oferowimo, co też wpłynęło ujemnie na ..urf. akcjj. 
Prawie wszystkie poważnie się osłabiły, jedynie me- 
lcniewski i Górka utrzymały się na poziomie ̂ wczo­
rajszym. Mimo io obroty ultimowe są nada! ‘wyso­
kie, co wskazuje, żc tendencja zniżkowa lada tkleó 
minie. \

Na pogiełdzie tendencja niejcdnolila. Płacono za 
Jaworzno 156—154 mil., Lokomotywy 9300—9400 tys.,

P o l s k i e  l o k o m o t y w y
Spółka Akcyjna „Pierw-o/i ra>'jvi- j  Lokomotyw w 

Polsye« ockiajd. w m. - ’.iższjm Aasie Ministerstwu 
Kohi Żelaznych pięć wykoiiaiiych w
Chrzanowie. Niezależnie o4 tego Spółna dostarczyła 
już 22 Ickcmotywy, a obecnie dostarcza 18 lokomo­
tyw 2-ej serji, zmontowanych dla Spółki pizez fa iry- 
kę wiedeńską Pstaats-Lisenł ilm-Gcęellschaft11 z ko­
tłami zbudowauemi przez-Spolkę fikcyjni 1 mowy 
Kotłów Parowych i Maszyn „W. Fitzner i K. G#m- 
pcr“ w Susuowcu.

Tnulny o k re s  początkowy wymulowania zakładów 
i za\ patrzenia ich w odpowiednie maszyny został u- 
kończony i jtdno z największych przedsiębiorstw w
Polsce rozpoczęło pracę, która uniezależni Państwo od 
dostaw zagranicznych, a akcioiiarjtiszum przjniesie 
pc ważne kurzyści,

Spółka (Hisiada w Chrzanowie około 140 morgów 
g.-imtu przy głównej Jtnji Kraków. 17 redeń.

Zakład;, "składają się" z wielkich warsztatów' .me­
chanicznych, .montażowni, kuźni, elektrowni i szepesru

Zr; ;r~«i:zne targi tcwarowe
(jielda towarowa.

' Nowy York, 15 stycznia. Srebro zagraniczne 63, 
miedą clc.k.roiit^-a 42 3/8—12‘50, cyna 45*37, ołów 
8'07, cynk C'32, ic„izo 22'75, blacha l  50, smalec 13*25 
ló 8‘71, olej bawełniany loco na marzec 11‘27, nafta 
'v beczkach 17*15, nafta w tankach 7*00, nafta stand 
wbite 14*00, nafta eiedit balance 3*75, cukier centr.

rlziernik 9*43. pszenica zimowa loco 124*25,’pszenica 
zim. tw. loco 125*50, kukurydza loco 93, mak a spring 
wmate claers 500—530, facht zbożowy na "sinr nent 
lu cent., der Anglji 3 szjl. 1 pens.
_Lffndyn, 15 stycznia/" ih.t.-de Miedź za gotówkę 
W-./18. miedz za 3 miesiące 6P25, miedź elekt, 06*75-- 
h., miedź bestsęlect oa !ą—(f7, miedź stronH-riheats 99 
cyna za gotówk 251, «yr ;j. 3 miesiące 252*25 ołóWDT7.Y OKn7nnill n/eźn H !Ó  i ’

 V Jl.AP 1 iOO, UUMU WYWOŹ 1̂ ,%
wolfram 12 3(8, plalyna 560, srebro 339/16 sreoro 
3111/10, złoto 97p3.

Clucago, 15 stycznia. Pszenica, na maj 1091/8. psze­
nica na lipiec 107 3/8, kukurudz.n na maj 78 7/8, ku- 
kurudza nti lirńec 39*75, owies nu maj 47 3/8, owies 
na lipiec 45'25, żyto na maj 74 5/8, na lipiec 75 3/8, 
smalec na styczeń l l ‘87k:, smalec na inaizec 11‘77M 
siynuia cena najniżsfci 9‘87/ź, boczki wędzone cena 
najniższa na maj 9*90, za styczeń 9*85, dowóz świń do 
Chicago 08.000, na zachód 2250, śi -inie lekkie cena 
najniższa 600, cena najwyższa 725, świnie ciężkie ce­
na najniższa 715, najwyższa 735.

D r o ż y n a  w z r o s ł a  o d  1 d c  1 5  b m .  
o 103.65 procent

Kc lisja parytet) czna przy województw i u 
ustaliła na uzisiojszem posiedzeniu wskaźnik  
drożyźmany za czas od 1— 15 stycznia na 
103.65 proc.

* Z POLSKO BELGIJSKIEJ IZBY HANDLO­
W EJ. Niedawno odbyło się w Brukseli doroczne 
posiedzenie Izby handlowej pol-ko-belgijskiej, na
którem itosel Sobański przedstawił krótki żary? 

inMaiacyj pomocniczych.’ Spółka zbudowała. 17 ’ do- stanu ekonomicznego i finansowego Polski. W
mów murowcjfydt ól > urzędników i robotników.

lVanośe rotżnoj produkcji przy dostawie tylko 72 
lokomotyw rocznie przekracza 1,5'KLOOO oolarów

Kapitał .akcyjny wynosi, dotychczas 1,000.000.000 
mkp Obecnie ‘dokon/wana jest nowa emisja akcyj, 
przyczem dotvchczasf(wym akcjonarjuszom przysługu­
je prawo do nabycia 5 nowych na 8 akcyj poprzed­
nich emisyj po kurs ,! emisyjnym mkp. 30.000, plus 
mkp. 5.000 na koszt'7 aruku, luzem mkp. 35.000.

przemówieniu swojem pos. Sobański położy! 
szczególny nacisk na wielki rozwój rolnictwa w 
naszym kraju i omówił znaczenie, jakie będzie 
miała Izba w związku z zagadnieniami, wynika­
jącymi z traktatu  handlowego polsko-belgijskiego.

* ZJEDNOCZENIE ZWIĄZKÓW PRACOWNI­
CZYCH B. KONGRESÓWKI 1 MAŁOPOLSKI. W

Z  G statm ej e n w i f i
P. Sugno ustąpił

Lwów, 10 stveznia. (PAT). P ism a donoszą: 
Wczoraj’ ustąpił wicenrezes Izby skarbowej we 
Lwowie p. Bagno z zajm ow anego od szeregu 
la t stanow iska. Po pożegnaniu się z naczeln i­
kam i w ydziałów  oddal p Rugno urzędow anie 
w  ręce swego następcy  p Skwarczyńskiego.

nadużycia uar&o^a 
b  fisnciiu FrasoRlc we Lwowie

Lwów. 16 stycznia  (PAT). Oddział w alk ' z li­
chw ą przeprow adził rew izję w sklepie galan- 
terji Fraenkla, w  któ rym  prow adzono podwój­
ne książki, działa jąc  w ten  sposób n a  szkodę 
sk a ib u  państw a. Znaleziono nieostem piow a- 
nych  kw itów  na 400 miljonów marek i na 200  
dolaraów, oraz 45 dolarów w gotówce.

Spsi do ciitaniiiiki/D uczuć pijarzy,- 
fisźPlKóTJ i m asaży

Lwów, 16 stycznia  (PAT) Pism a donoszą: 
W czoraj wieczorem w  izbie rękodzielniczej o d ­
było się zebranie przedstaw icieli piekarzy, rzeź-: > 
n ików  i m asarzy  wobec przedstaw icieli w ładŁ  
P o dłuższej dyskusji uchw alono rezolucję, 
zw racającą  się z apelem do rzeżnifców, pielia i 
rzy i masa razy, aby w obecnych ciężkich cza­
sach wstrzymali się od jakichkolwiek trans- 
akcyj, przynoszących im wprawdzie znaczne 
zyski, jednakże nie zgadzających się z obo- 
wiązkam. obywateli, kochających Ojczyznę.

B w t e  d e b a t j
(Telegram własny „Nowej Reformv“). |

Londyn, IG stycznia. Obie debaty  p o lity c z n a  
tj. w Izbie gm in i w  Izbie lordów  s ta ły  n a  zu ­
pełnie różnym  poziomie. W  Izbie lordów  d y ­
sk u sja  m iędzy tak  w ytraw nym i mężami s tan u , j 
jak lo rd  G rey i lord C ourzon s ta ły  pod każ- , 
dym w zględem  n a  bardzo w ysokim  poziomie i ! 
w7 sposób bezw zględnie rzeczow y i spokojny  o- ,1 
m aw iała  zagadniene, jak ich  najlepszych środ­
ków  należy  użyć celem zapew nienia pokoju  w  
E uropie przy  u trtzym am u s ta re j tra d y c y jn e j 
polityk i angielsk iej po zm ianie rządu .

W  Izbie gm in w ygłosili Ram say MacdoStftd 
i Llo.> d George typow e m owy ag ita to rsk ie , do­
magające s ; ustąpienia ofiarnego rzekomo nie- 
udc nego rządu. Mowy te  wywro ła ł\’ ogólny u- 
■Biech. Mowa M acdonalda by ła  obliczona n a  
słuchaczy  z poza parlam en tu  i’ b rak  w  niej oyło  
tego  tm harkow ania, jak .em  się odznaczała  jego  
m ow a w ygłoszona w  przeszłym  ty g odn iu .

K w astja  fran ka -  k w e s tją  v ą d i i
(Telefonem od naszego korespondenta).

P a ry ż , 16 stycznia . C zw artkow e posiedzenie 
Izby depu tow anych  oezekiwmne jest z wielkiem  
napięciem. W  kołach rządow ych p an u je  p rze­
konanie, że kwestja spadku franka staje się 
kwestją rządu. J a k  słychać. Poincare ośw iad­
czy w Izbie, że p rzyczyną sp ad k u  fran k a  je s t 
t. zw. ..Budżet w ydatków  pochodzących  z t ra k ­
ta tu  pokojow oł,o i zażąda natycnm iast nowych  
środków na pokrycie tych  w ydatków . J a k  s ły ­
chać, m ają  bcć w ycofane n iek tó re  uchw alone 
już przez izbę ustaw7y, a  zw łaszcza znajdująca 
się już  w  senacie ustawra o ubezpieczeniu spo- 
łecznen chodzi za rzecz pew na, że przeciw ­
n icy  Poincarego  w ykorzy sta ją  tą  okol.czność 
dla przeprowadzenia przeciw rządowi skombi- 
nowanego ataku, k tó rego  sk u tk i n  udno jednak  
przew idzieć. ' •

A k c j i  p p e y f t i s t ó w
Londyn, IG stycznia . W  celu zw alczania  mi-, 

lilaiwznri. urządzaj?, pacyfiści w  L ondynie i na 
prov incji w ielkie m iędzynarodow e zebran ia  w  
dniach od 17 du 22 styczn ia.
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Wiedeń pnd znakiem walciyzacji*
(Kor. „N. Rf . ) .

Wiedeń w styczniu.
Wróżfci i znachory przepowiadają pomyślny rok. 

Na jakiej poiLstawie, to ich tajemnica.. Znękani 
linizie chętnie wierzą w dobre wróżby, nie wda­
jąc się w astrologiczne lub metafizyczne ich umo­
tywowanie, ntimo, że okultyzm w Wiedniu powo­
jennym bardzo wszedł w modę. — Możniejszy 
i wfi*echwładirieyszy atoli jest kapitalizm w prze­
różnych swoich odmianach i niezliczonych lormach 
uzyskanego wpływu na wszystkie bez wyjątku 
dzieuajiy życia społecznego. "Otóż i ten mocarz, 
a raozej jego kapłani, prawie wyłącznie optymi­
styczne na rok bieżący stawiają horoskopy, k rew ­
ki kapitalizm odpowiednio do swego temperamen­
tu, już u schyłku roku, eskontowal pomyślne 
wróżby na rok 19-14 gromką hauss‘ą na giełdzie 
wiedeńskiej. Impulsem tego optymizmu była za- 
powi dź waloryzacji. Chodzi nietylko o operacię 
tecLni'.zno-finans^wą, choć ta  ma być punktem 
wyjęcia, lecz o zamaskowanie „zwyżkowej t.en- 
dencji“ całego roku na różnych polach działalno­
ści ludzkiej.

Waloryzacje, jest ba to n  hasłt m, ;^xl ktorem 
Wiedeń, w pojęciu zDiorowem, rozpoczął Rok No­
wy., „Muoujący“ temperament rodzimego Wiedeń­
czyka, bardzo chętnie przystosowuje się do podo­
bnych haseł, usprawiedliw iających jegr przysło­
wiową lekkomyślność i lokką rękę. Posępniejsze 
umysły na wieść o dominuiącem haśle na rok 
bieżący, bardziej jeszcze sposępniały. Wiedzą 
bowiem, ozem to pachnie i jak osobniki, niespowi- 
nowacone z kapłanami kapitalizmu, .a tern wyj­
dą. Eo waloryzacja nie jest hasłem naszem, ani 
nowym wynalazkiem. W Wiedniu, a nawet wszę­
dzie na święcie, znają ją  i wyk ooz to wali doota- 
tocznie. Znają i wykosztowali, zwłaszcza osobni­
k i „wypierzone" do uaga różnego rodzaju
■ntmjBfcicb i napływowych drapichrustów, lichwia­
rzy i spekulantów.
p- Całe życia po w ^enne jest nieprzerwanjon łań- 
cuohem zaoowietaianycii i automatycznych wa- 
Joryzacyj, Czyż nie jest waloryzacją, jeżeli lada 
ko.icypwta został jednym susem referentem lub 
dyrektorem oddziału i radcą. Pomyślna konjunk- 
tu ra „zwaloryzowała1 mu posadę i dochody, lecz 
nie zwaloryzowała rozumu!... Zawodowi uczeni, 
historycy, nie pamiętają epoki, w której ignoran 
ci tak wysokie i wpływowe zajęliby posterunki, 
jak obecnie. Nie jestże to waloryzacją, jeżeli po­
spolity subj. k t w przeciągu kilku lat, tak ot, sobie, 
ńi z tego, ni z owego, 'stał się najbogatszym czło­
wiekiem w Europie? A w polityce? Przepraszam, 
tk, tej się nie mięszam. Ale przysługuje mi prawo 
obywatelskie oceniać, kto mną rządzi- I powiera. 
•że niguy tyle „zwaloryzowanych" panów nio mia­
ło mi prawa rozkazywać, jak obecnie. Oo Irugi 
je&t mutistaein, dy plometą Hub posłem. Wiem, 
wiem, co mi na to odpowiedzą: to są nowoczesne 
formy demokratycznie.

Dawno .dziesiątki la t do nich wzdychałem. 
Świadczę się redaktorem „Nowej Reformy", k tó­
ry  mi każdym razc ra na śniadaniu U Wen zla, czy­
nił lekkie wyrzuty, że artykuły moje są zanadto 
radykalne. Nie wiedziałem wtedy jednak nic
0 „waloryzacji", gdy ktoś nioukwalifikowany do­
stał się na wysokie, rządzące stanowisko Demo­
kracja na tych stariowlsknch widzieć chciała nie 
zwało-yzowanyrh mą'olków i przechery', lecz ludzi 
z charakterem i talontom. Przyznaję, że wogóle 
nie pojmuję demokracji, w której uchodsi „nada­
wanie" wartości wewnętrznych, jak ordery lub 
tytuły. Nie pojmuję tego nawet w sprawach fi­
nansowych. Nie pojmuję dlatego, oo nie wiem, 
dlaczego jednym wolno powieuzieć, że to, co 
wczoraj było warte sto, jutro, za pozwoleniem 
„Świernoj zwierzchności" warto będzie tysiąc 
koron. Innych zaś za taką „waloryzację" usadza­
ją w Iwanowei chacie.

Niedawno dopiero wydarzyło się tu w Wiednću, 
że obiecujący młodzieniec złoży) kilka milionów 
w banku wicdeń&kim, kazał sobie pot-em na, mi- 
ljon koron czek w y s t a w ić ,  „zwaioryzi iyai“ go na 
miljanl, dooiaiowując odpowiednią iloóć zer, jh>- 
■czem miłjardzikC) podjął w baziku biletowym No
1 tego aiskrza, waloryzacji prxe>JvowHją w k^zie. 
Czy jem, Sprawiedliwość na ś»ńocie? Nie wierzę 
zatem, ani m?m zaufanie do pomyślności horeeko- 
pów, zasadzających się na waloryzacji nadawanej 
z gory. Jestem  za rozwojom rzeiGnym, natural­
nym, za rozwojem podobnym do pomnożenia się

pierścieni rocznych rozwijającego się drzewa. Dla­
tego nie wierzę w ton rozwój Wiednia, opierający 
się na hojnych datkach plutokratów wiedeńskich, 
z których jeden pokrywa koszta instytutów  uni­
wersyteckich, drugi „rozwija" b. operę nadworną 
i Burgthcater, a  trzeci może państwo zakupi i na 
towarzystwo akcyjne zamieni. Kto wie, przestali­
byśmy podatki płacić, a może i jakaś dywidenda 
by kapla raz w roku... Z tej refleksji widać, że mi 
jad niedowiarstwa i pesymLmu jeszcze się nie 
wżarł w mózg( md w serce, a  jednak łaskawych 
czytelników, którym od serca wszystkiego życzę 
dobrego, powiadam: nie ufajcie „waloryzacji!"...

Oswakl Op^gi.
Czyżby nasz korespondent wiedeński nie wie­

dział, jak szczęśliwymi czujemy się pod hasłem 
waloryzacji? (Przyp. red ).

Zlgdnocrsnfe 
polskich Touurzysto! ofoinKwęcli

W arszaw a, 14 stycznia.
Istniejące od lat kilkudziesięciu zasłużone 

w pracy oświatowej towarzystwa: Polska Ma­
cierz Szkolna b. Kongresówki, ziemi wileńskiej 
i ziemi ceszyńskiej, Towarzystwo Czytelń Lu­
dowych, działające w Poznańskiem, na Pomorzu 
i 6 .  Śląsku oraz Towarzystwo Szkoły-Ludowej 
w Maiopolsce, postanowiły utworzyć wspólny 
W ydział wykonawczy z siedzibą w Warszawie. 
W ydział ten prowadzić ma działalność na pod­
stawie dyrektyw komisji porozumiewawczej to­
warzystw. w  sk ła l której wchodzą prezesi to­
warzystw i delegowani po 1 członkowie ich za­
rządów głównych. Unia 9 grudnia odbyło się 
trzecie z rzędu zebranie przedstawicieli towa­
rzystw, na którem ukonstytuowano Się, wybie- 
n.jąc prezesem komisji porozumiewawczej p. J ó ­
z e fa  Świećjfiekiogo, prezesa Polskiej Macierzy 
Szkolnej, a kierownikiem wydziału w yton posła 
J. Korneckiego. Wydział wykonawczy ma być 
organem koordynsjącym działalność towarzystw' 
i reprezentującym je wobec rządn i samorządów. 
Pozatera, zapomocą pisora „Oświata Polska“3 
którego pierwszy numer wychodzi w styceniu 
b. r. Wydział ma wpływać na doskorahnie 
akcji oświatowej na całym terenie Rzeczypo­
spolitej. „Oświata Polska" omawiać ma zagad­
nienia oświatowe, szczególnie oświatę poza­
szkolną i rejestrować wszGkie w ysiłsi społeczne 
w tej dziedzinie. W ton sposób w chwili, gdy 
r/ąd zmuszony był zredukować znacznie W y­
dział oświaty pozaaz.koinej ministerstwa W Pu.

O. P., organizacje społeczne wytwarzają or- 
gaa, który pracę ministerstwa gotów jest prze­
jąć na siebie.

Zuolugi dotychczasowe Polskiej Macierzy 
Szkolnej, Tow. Czytelń Ludowych i Tow'. Szkoły 
Ludowej dają wszelką gwarancie, iż przy po­
parciu całego społeczeństwa spełniać będą i na- 
oal owocnie swe zadania. Jak wiadomo, towa­
rzystwa te zajmują a.ę również zakładaniem 
szkół polskich na kresach, ostatnio dia osadni­
ków polskich, i na ten cel potrzebują znacznych 
funduszów. Ofiarność społeczna na rzecz ich 
musi więc być obecnie wzmożona, gdyż o sub- 
wencjuch iządowyeh w tej chwili nie może być 
mowy. W yd/iał wykonawczy czym starania 
o przygotowanie należyte zbiórki Daru Naio- 
lowego 3 Maia, w której to sprawie zw iód ł 
się już do rządu.

Wydz j ł wykonawczy Polskich Towarzystw  
Oświatowych i redakcja pismu „Oświata Pol­
ska" mieści się czasowo w brmze Zarządu gł. 
Polskiej M a c i e r z y  Szkolnej, Warszawa, Kra­
kowskie Przedmieście 7, m. 4.

pracodawców. Pierwszą szkoło w Deo. północnym 
założono w r. 1920, w miejscowości Barlin. Do 
oz-koły tej uczęszcza w tym rokn 208 dzieci, na 
ogólną li ‘zbę 450 dzieci w wieka szkolnvm. Do 
szkoły francuskiej uczęszcza 3 proc. polskich dzieci. 
D rugą szkołę załoaeno w lia rlo s w r. 1921. Do 
szkoły uczęszcza 279 dzieci, na ogólną liczbę 750 
do 890  dzieci. W  Marlos zamieszkuje 12 tysięcy 
Polaków. Trzecią szkołę założono w rokn 1921 
w Bruay, do szkoły uczęszcza 180 dzieci na liczbę 
2.200. W  B ruay zamieszkuje 140.000 Polaków'.

Do szkoły francuskiej uczęszcza 5 procent dz.eci 
polskich. Dalszą szkołę założunu w r. 1922 w Noeux, 
do kiórej uczęszcza 220 dzieci na ogólną liczbę 
500. W  Ostricourt uczęszcza do szkoły 29t> dzieci 
na ogólną liczbę 450, a  do szkoły francuskiej 
1 procent. W Sallumines istnieje szkoła tylko dla 
chlopców, do której uczęszcza 186 cniopców na 
ogólną liczbę 400 . W  H aelicuint prowadzono 
szkołę potajemnie, do której uczęszczało 100 dzieci; 
szkoła ta , a powodu waśni, została zamknięta. Do 
szkół francuskich uczęszcza (gółem 2 — 13 procent 
dzieci polskich.

Nauka w szkołach polskich je st bezplanowa i po­
zbawiona w sztlkiej kontroli władz polskich.

Nie inaczej przedstaw ia się ocieka duchowna. 
Na całą F rancję otrzym ali Polscy tylko w 12-tn 
miejsaowościach sta łą  opiekę duchowną, sprawo­
waną przez księży, wysłanych z Polski, których 
tak ie  w poważnej części opłacają p racodaw y.

S tan  rzeczy zoBtał już zakomunikowany władzom 
rządowym, jak również Sejmcwi Należy mieć na 
dzieję, że władze poczynią odpowiednie kroki, by 
uchronić wychotztwo polskie od wynarodowienia.

Wysh^źtwb tulskie we Frensii
Polskie wychodźtwo zarobkowe Francji, wyno­

szące obecnie przeszło 208.000 emigrantów i wzra­
stające cerai wiąeaj, jest narażone nietylko na wy­
zysk, ale także na niebezpieczeństwo wynarodo­
wienia i zaniku wiary ojców.

Konwencji polsko-francnskio z r. 1919 i 1920, 
a ratyfikowane pr*«z Sejm ustawodawczy, niedo­
statecznie cferoBią em igracje połaćą w jej życiu 
ku ltu ra iuea , o.świłtowem i zareukowem.

N ależ/ stwierdzić, że na bardzo liczną koionję 
polską pcaiadają Polacy szkoły tylko w 23 miaj- 
itowaścip.eh i to szkoły prywatne, opłacane przez

W  S fe s iw  m S r i i
„Drieanirc Wileński" podaje o napadzie bol- 

-srewiifciin na miaałeczko Gródek, w powiecie 
wifejekim, jegzeze następujące szczegóły

.falc śledztwo wykazało, banda, przybyła 
z Rasji w licznie 25 — 30 osób, zorganizowana 
była po wojrkowemu. Dzieliła się na grupy: 
bojową, rabunkową i strażniczą. W szyscy po­
siadali karabiny, a srnpa bojowa miała ponadto 
lekki karabin nm ryaow y. Kolo młyna przed 
Grodkiem był punkt zborny dU członków ban­
dy. którzy pojedynczo, dla zmylenia czujności 
pol.cji gran r.znej, przybywali z Rosji sowiec­
kiej. Odległość Gródka od granicy w yrosi 
20 kim.

Jedna z gm p po drodze wzięła wójta 
gródeckiego, wracającego do domu z posiedze­
nia, odebrała mu p e n ią L e  oraz wzięła dwu 
włościan z końmi. Ludzi z wozami i końmi pil­
nowała grupa strażnicza pod młynem, a reszta 
udata się do miasteczka.

W celu steroryzowania ludności, bandyci 
grupy bojowej rozpoczęli tięśtą strzelaninę, 
osaczywszy posterunek policyjny, złożony z kilku 
policjantów, Podczas strzelaniny grupa rabun­
kowa dokonywała rabuuku. Przedewszystkiem  
rzucono się na pocztę. Bronił jej bohatersko 
Duczimic-trz, ale musk-ł ulec przemocy. Bandyci 
zrabowali z poczty 250 miljouów rrikp. gotowką, 
300 miljouów w znaczkach pocztowych i kilka 
listów pieniężnych.

Następnie obrabowano 4 sklepy z manufa­
kturą i jeden skl p wódczauy, gdzie zabrano 
400 miljouów mkp. i kilkanaście butelek w#?,ki. 
Przy tym rabunku ru bójuicy zab li w łaściciel tę 
sklepu z manufakturą, żydówkę, gdy biegła po 
pomoc poiicM. Poturbowano jednego z właśei 
cieli koni, żyda. Ogółem z m iasteeika zabrano 
11 najlepszych koni, gdyż bandyci, mając wi- 
doczaie wspólników w miasteczku, doskonale 
byli peinfotmouani u k> go i jakie są konie.

Rabatek trwał blisko lw ie goJziuy, w wa- 
rankach zupełaej be*łrarBt»ści, gdyż połączouie 
tel«leuiceae baadyci przerwali.

Po ,abaj»ku batszewicy na 15 podwodacb, 
ragrtbiOByćh ludności, udal: się w kierunku 
grasicy. Ucieczka ich odbywała się bocznemi 
JreęaiBi. Stwiardwu to polcig policji koun°j. 
Prey pn«sjs6da przez granicę zautTażeoi byli 
prze* pasternaki, które też do nich strzegły . 
Bandyci oepowiadali strzałami.

Straty, wyrządzone przez bolszewików w y  
naszą 70 siljardów  mkp.

2 3  ś w i a t a
P o lacy  w  Rio G randę do Sul. Wedtng obli­

czeń wychodzącej w K urytybie „Gazety Polskiej 
w B razylji", w potndniouyym stanie brazylijsJfim 
Rio Grando lo  Sul mieszka 44 82L Polaków J e ­
dna szkoła przypada tam na 320 Polaków Stosu­
nek ten liczby szkół do liczby Polaków jest, zdaje 
się, w tym stania lepszy, niż w Paranie.

Spalone dokument/ o odkryoiu Ameryki
Z Ruelvy, w HGzpauji, donoszą uo londyńskiego 
„Tim esa", że w miasioczku portowom Pidos de la 
Frontera, 7 którego to portu d. 3 sierpnia 1492  r. 
K rzysztof Kolumb wypłynął na wyprawę, m ającą 
zatcońezyć się odkryciem Ameryki, spłonął doszczęt­
nie starożytny ratusz .miejscowy. Jak  przypuszczają, 
pożar wywołali nieatórzy urzędmcy miejscy w oba­
wie przed skutkami rewizji ksiąg gminnych, n ak a ­
zanej przez rządzący obeanib w Hiszpanji dyrekto- 
rja t. W  spalonym ratuszu znajdowały się. między 
innemi, także niezmiernie cenne dokumenty histo­
ryczne, tyczące się wiekopomnej nodróży Kolumba. 
Istnieje więc przypnszczenio, że i one spłonęły ra ­
zem z księgami rachunkowemi, których rewizji taić 
bardzo obawiań się urzędnicy miasteczka!

P a p ie ro sy  Z n iedopałków ! W  W arszawie przed 
gmachami, w których palić nie wolno a więc przed 
teatram i, bankami, urzędami państwowerni i t. p.. 
kwitnie przemysł zbierania niedopałków od papie­
rosów. Chłopcy i dziewczęta zbierają z chodników 
gorączkowo porzu-ano szczątki j.apierosów, zanoszą 
je do domn, w ykruszają, a tytoń przesypują do 
świeżych tutek. Następnie w /rohy gotowe sprze­
dają na stacjach dorożkarskich ara z w miejscach 
krążenia rozmaitych wyrobników. Papierosy te, 
w cenie po 4 0 0 — 500 mkp. za sztukę, w cznsk 
panującej olbrzymiej drożyzny wyronów tytunio- 
wych, jako o połowę tańsze od „pączkowych", ku­
pują również inteligenci oraz młodzież szkdn.a.

K a l e n d a r z  
p o d a t k u  j n a j a t l f o w e i f o

1) Do dniu 91 stycznia 1924. winien podatn ik  sp:v 
rządzili zeznania na  formularzach, k tó re  zarządy gmin 
wiej.-,kich i miejskich (m agistraty) ptatarkom dorę­
czą. Pasja ta je s t podstaw ą ustalenia w artości m a­
jątku. Sporządzić je musi lrażdy, kto w myśl usta­
wy jest olrowią.zany do zapłaty podatku m ajątkow e­
go (m ajątek ponad 3000 franków, ailio łącznie z u- 
rzątlzeniem domowem ponad 8CX)0 franków).

2) Po7. w yczekiw ania specjalnych wezwań m rją  
plalnicy na podstawie wlaonycii zeznań w pl#»ć w 
roku 1924 dwie pierwsze raty , tj.:

a) w czasie od 15 kw ietnia do 15 maja 1921 -  
jedną  szóstą część podatku mająikow ego, oblicza 
licgo, jak  wyżej pod III. z czego potrącą uiszczam 
w cza .10 między Hi listopada a  10 grudnia lsteK 
przedpłaty

b) w listopadzie 1924 — drugą ratę w wysokości 
iediiof szóstej części podaJku niająt.kowego, jak  jwd 
a) naturaln ie bez potrącenia przedpdat.y z roku 1923.

3) Do cniia 15 kwietnia 1924 wmmn otrzym ać p ia t 
nile zawiadomienie z władzy podatkow ej o wysoko­
ści zaliczek (vide wyżej pod 2). Nakazy płatnicze w 
t jm  iwku w ysyłane nie będą (vido VI’•

4 '  V I  czasie między 15 kw ietnia a 15 m aja może 
płatnik zapłacić cały podatek i w tym  w ypadku po- 
Uącic 10 p ioccn t od całej sumy.

OdjHjwiedjaluy redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Przy igrach 1 zelawacft, ikłauLicr1 I lapfsacŁ
p»j»htAjrny

o T 8 s s r z y »  SiKsłs LgM

T E A T Q  „ B J K 3A T E L A
Wł ś ro d ę  16 i we crw artCii 17 stycznia 19&4 r.

N O C S f i B A T O
lim  w 5 obrazacn z p h g i ń n ,  napisał iacislo Benamte .

^ iC ^ S b f i  T a a t l  0 P E B E T K A
rir ::e c cnie A rtja tów

&  K r a l i e w i e i  R ? ^ s h a  I 2 5c  T s l t f .  J0S5 ,

We śro d ę  : fi s ty szn ia  1S24 r .

O oO flY  -

Czytelnik . . . . 
Tmperja . . . . , 
Księżna EteJwina 
Hrabina Rinaidi 
Lady Seymi ur . 
Edyta . • •
Onuina . . . .
ó a i d a .................
Estera

Zygm unt Nowak.wski 
łza Kozłowska 
l ia r ja  Sznage-Andrnszewaka 
Irena Horeoka 
Irena Hellen 
Irena Osucliowska 
Jadw iga Hańska 
Heieua Stęp .w«ka 
E ieonsn (Rogowska

.Tulja  ...................... Em ilja SJoaeuka-Hygierowa
R o sin a .................................. Marla R illa
P e p i ta ...................................Jatiiua (Yojniczówna
Celestyna
T e re sa .................
Leonard"
Książę iM'ohał . 
K a w ie  Florentio 
idsiążę Jan . . . 
Harry Lnoenti . 
ProJekt . . . 
Miuler Jakob . .
N i j n i .................
Tummy . . . . 
Rnju Śaliib . . .
I Lim n . . . .
Oornae ..................
P iotr ..................
Komisarz . . . 
' ona

Jn lja  Romowioz 
Marja vVlernBm.wo* 
A rtur Kw.atkowski 
Jńzof Sosu o w Bki 
Michał MeJ.na 
Franaiśzak Wysocki 
M .rjan Godlewski 
Zvgm unt Noskowski 
Mieczysław W inkler 
Eugenju.-z Solarski 
T ai anrz Wesołowski 
W łauysław datach ca 
Eucenjusz M. Zapol 
Kt fan Toraki 
Stanisław Kosowski 
Maksymiljan Cyomskr 
Eng^mpi-z M. Żapjl

K e ln e r...................................Stanisław Zymirski
S łu ż ą c y .............................. Antoni ToKki

I M ary n arz ......................Stanisław  Żum rskl
II M a ry n a rz ......................Antoni Feron dl

i II  M arynarz ...................... Franciszek Torden

Marynarze, Panowie, Tanie, i t t j l c i  cyrkowi. 
Cyganie, Służba, Policja.

Rzecz dzieje się w Monaco.
Nowe dokoraoje, wykonam w pracowni „Bagateli*, 

projektował Karol Szara.
Reżyser: J o h I  S P rsaow sk i

Dywany z firmy M. Pleszawski, Kraków, Mały Rynek 2. 
Orkiestra pod kierunkiem prof. 2. Szsi.era.

1
P u c z a te K  o  gCrdz. 8  w i*cz8*^ «u .

H w t ó i !

s z c z ę ś c i e  M E a y

O u sre t Ha  w  3 nKł .  G i l M r t i ,  t ł o m .  \i/. RapocRi  t o i )
OSOBY:

Riaz di Campozez, prezydent 
I. qnad r . . . . . .

Maiii.s Gisebracht, konsul
L ąuador ..............................

Tola, jego c ó r k a ..........................
Baron !;d > .........................
13 r»n K urt . ■ ......................
S k eiurz prezydenta . . . .  
I yrck or podroż, biuta „Globus"
Haftu Sunden  ......................
d rab ia  U u w a rd o ..........................
Strezow . ...............................
K n a k h u n s e n ...................................
L itzeluurg ..............................
Nella. p o k o jó w k a ..........................
Służący .......................................
Boy ..................................  . . .
K e ln e r ...............................................

Edmund Karasiński

Ludwik Sempoliński 
J a  iina Kp łowska 
Fadm icrz  Ostrowikł 
k c iz a  Lwukowsiti
Edward R ew ers-R ew st
W iktor Bojnarowski
Jan ina Kwiecińska 

** *♦
* . a ** *W* ♦

I.eonfa Rapacka 
Andrzej Łąck'

*
Zbigniew Opolski 

Podróżni, nrzędnicy biura, goście.
A kt f w biurze podróiticm „Globus". A kt II i IH 

w hoPa hotelowym nad nieizem.
Tańca i ewolucjo uisłedn EUGENIUSZA WOJNARA.

W akcie II-
Pucybut i panienka w wykonaniu Maryli Martówny 

1 Eugenjnsza Wejnara.
Sukn,e p. J. Kwiecińskiej z pracown' „W A N D  A1, 

Kraków, u l. K arm elicka 28.

Kapelmistrz: A. Rapacki. Reżyser: L. Sempoliński.

PecxM£ek psusktuoS»te o  ę «  \% 8  « ie v E ó r .
Bilety sy do nabycia w Kamo zumaw i  u £i»m» „t »od* 
(dawniej R. Ilerliozka), plao M rrjarki 1, od gudz. 9 1
i od 3—5 pop»r. wJlćaóreół od godr 9-tej przy kamo 
w Teatrze. W niedziele i święta bilety są do naby»'a 
tylno w kasie teatralnej od 10 rano do 8 1 pół wiezBór.

D o  r ą k  i t w a r z y
w  r ó ż n y c h  z a p a c h a c h . I d B O K H S

Ds iłłfcycia we w szysftich  pe ifum erjacłi, aptehash i d fo gu arjnc i. Labaratorjum  „ L E 0 “ ,

W

Kraków

r D o  r ą k  i t w a r z y
w  r o ż n y c h  z a p a c h a c h .

K -ipo fą  papiery staro, zapisano 
i ga-nty kużdą ilo^ć, r fa ,ąc 

najwyższo ceny. Ros.nfeld, Kraków 
plac Szczepański ń, skieo galan te­
ryjny. 2731 9 10

OS2lT,t'r,05fSiiłli1i
Fmmy na sn \n ie  damskie na za­
mówienie i gotowa, wedłog naj- 
t wazych żurnaJ, po'eca „ A n ta  
n ln a 1* SL a ltó w , K ra p - i is z n  12 ,
parter, oficyny 0 . (Każda turmą 
j«st słastrygowana i na osobę przy­

mierzona). 95

M r a w a t J i  bielilńa, pończochy, 
skarpetki, rękawiczki skórkawe, 

kamizelki, najtaniej „An Bon 
Marcbe* Kraków, św Tomasza 20, 
róg Szp alnnj. 129 I  B

WALNE ZEBRANIE
„ S  A  R  M  A  C  J  1 “

S T O  W . Z  CG 3?. O  HI*., K R A M Ó W , B I A E K  2 9
uchkralrło rozwiązanie stow arzyszenia. W/ y wa  sit) w ierzy  

ci di do ziożenią swych ros-zczeu. I I  i 1 3 
L ik w ića t: WŁADYSŁAW SIEŃKO, ROMAN SOWA.

A B A Ż U R Y
do lamp elektrycznych, gazowych i naftowych, gotowa i na zamćwionia 

artystycznie wykonane,

L A M P Y  E L E K T R Y C Z N E
biurowe, na szalki nocne, wi ząco, salonowe — najtaniej: W ytwórnia

(aż . A.  J a s tr z ę b sk i, S ła w k o w sk a  3 0 , I p*
Telefon 2ud8. 2684 10 10

m m Ł p m m - p m m m
Gencralno zastępstwa 40

S f s i n w r < v  <R ^ o e i s ,  S f i n g l  O r i g i n z i i ,  
A R ł .  P e i r n *

i innych finn światowej sławy po ceuaob fabrycznych — poleca

Z y g m u n t  ^ i a s t .
K r a t o ,  f a s .  i w .  A n n y  3 .

M 4 C Z Y N I A  K U C K E N W J E
om ljowane, pooynkowane i t. p. 

od cen rynktwyc ,10% opustu KralŁ®w.’ Szr !talna 8
poleca d e 'f  il czute wejście z bramy.

K A P E L U S Z E  I t A H I S M lE
o 30% ta  ii oj poleca

, , AlMTONIISIA“ , prdcownia kapelnsey damskich, Kraków Florjuńska 13 
1.  p le f r u ,  o f ic y n y .  — P r z y j m a j e  w s z e lk i e  r o b o  ty  
m o d n ia rsk ie . bó l 6

U W A G A ! UWAGA!

K U P C Y  R O W E R O W I
D o s t a r c z a n y  * ren tm a ll n a s z e j  „E L IT E W E R JiL "  
Slegn iah '-śj» iam i.n t r o w e r y  z e  s k ła d ó w  n a s z y c h  

w W ie d n iu .

„ELITE“ Veptrifcbs A. G. WfEM 1.
LiebcnEjergęjasss 4 . rn»

C..U - Iiow, aprz^dan. "Łatywie,
C
LW.;eisŁa l t IW  i \

P ^ s r s y .a  d r ą w  o a / 3 ,  sz y ią ca  do-
brze d b  pan i dzit p«s;nkuje 

zaięcia po don.^,>Ł ^losr -mu przyj­
muje administracja „N. Rc orwy", 
pod Liawcowa".

R u ty n o w a a y  buchalter b ilar i- 
Bta, korespondent, pos/.nkujc- zw 

jęcia popołudniowego, /głoszeni* 
pod „W ytrawny" plzyjumje Dru­
karnia Literacka, uL , agifcllen -ka 
1 10 . 2665

• łare  wózki dziecięce kupuję 
t  Kraków, u! Mikołajska 7. I p.

„U jZ O W feht^iiiaroknpnai spi 
dąży ka s/ nic, reafaoaoł. folwark 
spr - lejo i przyjmą s do kupi 
Podwale U, ebok poc/ty

S I L I M Y ,  D Y W A N Y  ^ 0 B I E B £ E C M  P B Z Ę D Z Ę  K I L I M O W Ą
GOTOWE I WEDŁUG O BrAN IC H  W7JRĆ SV KUA&OW, POJWALE 3 E 1 E I  SK S .   . _    * am m

^rn k arn i L. K ,W O ^arai Lhcrackitei w (jakwmr, td. J  -rfellońs^a L  ffi.


